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Eksperyment jakiego dotąd nie znały dzieje
Wybuch bomby atomowej nad atolem Bikini

Zajaśniało 10-krotnie silniejszym światełem niż blask słońca, a łuna widoczna była na 400 km od miejsca wybuchu
NOWY JORK (FA-ms). 

atomowa, rzucona nad atolem Bikini 
na Oceanie Spokojnym, zajaśniała 
10-krotnie silniejszym blaskiem, niż 
blask słońca w południe. Łuna wi­
doczna była nawet w miejscu startu 
samolotu-fortecy, oddalonego od 
miejsca wybuchu o 400 km.

Rzucono 
dwie bomby

Wybuch nastąpił 30 czerwca po 
godz. 22 czasu Greenwich, tj. krótko 
po północy — 1 lipca — czasu środ-

Bomba । famoloty «« miejscu 
e&splosji

W 10 minut po wybuchu amery­
kańskie samoloty obserwacyjne uda­
ły się na miejsce eksplozji. W chwi-
łę później wjechały do atolu lodzie 
podwodne. Wbrew obawom, łodzie i 
samoloty powróciły najzupełniej 
bezpiecznie. Na ich pokładach znaj­
dowały się najróżnorodniejsze apa­
raty i instrumenty obserwacyjne. 
Wypuszczono również balon, który

pożeglował w kierunku chmury wy­
wołanej wybuchem, aby ustalić sto­
pień radioaktywności.

ffimura zakryła 
wvsxyst&ie o&rety

Specjalny korespondent doniósł z 
Bikini w minutę po wybuchu, że 
chmura zakryła wszystkie okręty. 
W trzy minuty później podzieliła się 
na dwa płaty: górny był koloru kre- 
mowo-źółtego, niższy — białego.

Na pokładzie statków poza innymi 
zwierzętami znajdowało się 200 kóz 
i 3.000 białych szczurów.

Z nisscasenifla jahich 
dokonała bomba
Z 77 statków przeznaczonych na 

cele doświadczalne, tylko dwa zato­
nęły. Jeden kontrtorpedowiec został 
zdemolowany doszczętnie, 4 inne u- 
szkodzone. Ciężko uszkodzony został 
m. in. niemiecki krążownik „Prinz

kowo-europejskiego. W krótkich od­
stępach czasu rzucone zostały dwie 
bomby, przy czym wybuch drugiej 
był trzykrotnie silniejszy od pierw­
szej. Stosunkowo jednak huk był 
słabszy od spodziewanego, podobnie, 
jak i zniszczenia spowodowane wy­
buchem. Huk przypominał odgłos 
wystrzału 15 cm. działa okrętowego 
w bliskiej odległości. Słup radio­
aktywnego dymu i ognia sięgał 20 
♦”<» m i w 20 minut po wybuchu po-

Pierwsze dane o glosowaniu ludowym w Pulsie 
warszawa (obsi. wi.). Tłum- i Głosowało ponad 90 procent uprawnionych — j 

ny udział wyborców w głosowaniu f w . k panowai SI>okój i zapewniona była tajność T 
społeczeństwa wobec dokonywu- głosoWBIUfl Głosowały nawę ł 1 vu-lctnic stpjTllSZKl I 
jących się przeobrażeń. Fakt, że | Oficjalne wyniki znane będą za kilka dni_____ |
nigdy przed tym nie było takiej '---- - ' ‘ ’ “ " ’ " J _

w ołosowaniu jest wy-lnych- We wszystkich wielkich mia- zostały juz przekazane komisjom o- 
■ 1Z—Vjimvirp. Poznań,[kręgowym. Należy się spodziewać

każdej chwili podania pierwszych

Eugen“, oraz krążownik japoński 
„Sagawa“. Jeden z kontrtorpedow- 
ców wywrócił się do góry dnem- Lot­
niskowiec, nad którym bezpośrednio 
bomba wybuchłą, ma zerwany po­
kład. Ogółem ofiarą eksperymentu 
padło 20 okrętów. Bomba użyta do 
doświadczeń była podobna do tej, ja­
ką rzucono na Nagasaki.

łtOOOO fudxi 
obserwowało 

wybuch bomby
Eksperymentowi przyglądało się o-

. ie

wyników. Ostateczne dane oficjalne 
• podane będą do wiadomości zń kil-

ka dni. Głosowaniu przyglądali się

zadowołony z dokonanej próby. Udała 
się ona przede wszystkim organiza­
cyjnie i nikt z personelu, biorących 
udział w eksperymencie, nie doznał 
szwanku. Załogi opuściły statki już 
na 2 godziny przed wystartowaniem 
samolotu z bombą atomową. Na miej­
scu pozostały tylko precyzyjne apa­
raty. W chwili eksperymentu w po­
bliżu atolu Bikini krążyły samoloty, 
kierowane na odległość przez radio 
i wyposażone w sprzęt informacyjny 
i doświadczalny.

Płyta radiowa nie 
zanotowała 

wybuchu
Odbiór radiowy o wybuchu został 

zepsuty w znacznej mierze przez za­
burzenia atmosferyczne spowodowane 
eksplozją.

Płyta notująca wybuch rzuconej 
bomby podała fragmenty wybuchu. 
Słychać było okrzyk, rzucającego 
bombę: „Bomba rzucona!“ Płyta 
poza tym zanotowała podwójne cy­
kanie elektrycznych aparatów na 
pancerniku „Pen sylvan i a“, samego 
jednak wybuchu płyta nie zarejstro- 
wala, być może skutkiem zaburzeń 
atmosferycznych.

jących nie wywierano jakiejkol-
wiek presji.

Prasa stołeczna opisuje szcze­
gółowo przebieg wyborów w War­
szawie. Podkreśla się sprawność 
przeprowadzenia referendum. Mia­
sto podzielone było na 184 komisje 
obwodowe, przy czym w każdej 
glosowało około 2000 osób. Do wy­
borów, które się odbyły po raz 
pierwszy po wojnie, przystępowa­
no z całą powagą i skupieniem. W 
godzinach południowych zauważo­
no na ulicy samochód, wiozący ur­
nę wyborczą. Przypuszczano, że ja­
kiś obwód ukończył już głosowa­
nie i że głosowało tam pełne IDtP/g. 
Była to jednak lotna komisja 184, 
która objeżdżała szpitale i lecznice.

Bezpośrednia po ukończeniu gło­
sowania o godz. 21 komisje przy­
stąpiły do obliczania głosów.

Komisja okręgowa pracowała

prz.ez« nvuimj'-

ch 
ane 
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obserwatorzy zagraniczni, stwierdza­
jąc wszędzie wzorowy porządek, spo­
kój i ład.

gółem 40.000 ludzi świata politycz­
nego, wojska, kultury, prasy i radia. 
Dziennikarze, znajduj’ący się na stat­
ku, oddalonym o 16 km od miejsca 
wybuchu, odczuli niezbyt wielki 
wstrząs i ujrzeli kolejno 3 płomienie 
o blasku silniejszym od słońca. Na­
stępnie nad miejscem wybuchu uka­
zała się chmura najpierw różowa, 
potem jasno-szara. Po chwili wiele 
okrętów poczęło płonąć.

Co się stało ze zwierzętami, jeszcze 
nie wiadomo. Pięć godzin po wybuchu 
wyruszyli na miejsce rzeczoznawcy. 
Badania w zakresie medycyny, biolo­
gii itd., potrwają zapewne kilka mie­
sięcy.

Przemówienie śen. 
fisenhoweta

Krwawe zajścia Jrieście
zaczęły się od napaści na rowerzystów włoskich

TRIEST (FA). W.Trieście doszło 
do poważnych rozruchów, w wyniku 
których zabitych zostało 2 Włochów 
i 2 policjantów. Jeden Włoch jest 
ciężko ranny. Zajścia rozpoczęły się 
od napadu Słoweńców na grupę ro­
werzystów włoskich, biorących udział 
w biegu kolarskim dookoła Włoch. W

odpowiedzi na to tłum Włochów 
wpadł do biur partii komunistycz­
nej i organizacyj słoweńskich i zde­
molował urządzenie wnętrz. W mie­
ście straż pełnią wojska sojusznicze 
i policja. Zajścia przyczyniły się 
jednak do nowego zaostrzenia sto­
sunków panujących w Trieście.

Gen. Eisenhower, szef sztabu ar­
mii amerykańskiej i członkowie rzą­
du Stanów Zjedn. wygłosili przemó­
wienia radiowe z pokładu okrętu do­
wódcy floty, która przeprowadzała 
doświadczenia. Podkreślili pokojowe 
intencje Stanów Zjedn. i zaznaczyli, 
że zarówno bezpieczeństwo Ameryki, 
jak i całego świata wymagają, aby 
Ameryka była silna.

Jednocześnie rozpoczęły się w No­
wym Jorku przygotowania do następ­
nego posiedzenia komisji kontroli 
ONZ nad bombą atomową.

Dziesiąty dzień procesu „Kała Wielkopolski

Rozmowa Greisera z Himmlerem

Radogoszcz. Miejsce pod murem obo­
zu, gdzie Niemcy kazali zakopywać 
zwłoki mordowanych więźniów. O- 

becnie postawiono tam krzyż.

przez całą noc. W pewnym mo­
mencie w komisji okręgowej zja­
wili się obserwatorzy zagraniczni, 
zwracając się z prośbą do komisa­
rza o podanie choćby prowizorycz­
nych obliczeń. Wynik głosowania 
nie był jeszcze wówczas znany.

Ostateczne wyniki wyborów zo­
staną ogłoszone za kilka dni.

W komunikatach zagranicznych 
z Polski podkreśla się, że wybory 
odbyły się w atmosferze poważnej, 
przy ogromnym procencie głosu­
jących.

W jednej ze wsi głosowanie mia­
ło charakter szczególnie uroczysty. 
Kilka dni temu przybyli tam repa­
trianci z Rumunii. Na uroczystym 
zebraniu postanowili oni głosować 
za Polską Ludową i po zakończe­
niu zebrania udali się wspólnie do 
miejsca głosowania.

W Rypinie głosowały 2 staruszki: 
jedna 180-letnia i druga 103-letnia.

WARSZAWA (obsł. wł.). Nadcho­
dzą już informacje o przebiegu gło­
sowania ludowego w całym kraju. 
Głosowanie odbyło się b. sprawnie w [ 
atmosferze zupełnego spokoju i przy 
pełnym zachowaniu tajności. Udział 
głosujących jest wszędzie bardzo wy­
soki i przekracza 90 proc, uprawnio-

POZNAN (sm). Po przerwie nie­
dzielnej w rozprawie Greisera, po­
siedzenie sądu rozpoczęło się w po­
niedziałek od przesłuchania trzech 
świadków, pracowników Zakładu 
Medycyny Sądowej UP. Świadko­
wie ci, Michał Woroch, Andrzej

W obliczu katastrofy, po wyczerpaniu własnych j 
rezerw ludzkich, Niemcy chcieli rzucić do walki I 

element polski i

Szymański i Piotr Niklejewski, czasie wojny*, zamienili na krema- 
stwierdzili, że zakład Niemcy w torium. Organizacją tego krema- 
____________________________ — torium zajęło się gestapo, wobec

Z wż&ńenla pnsy ul. Młyńskiej w Poznaniu. Zwłoki namordowanych 
w przeddzień opuszczenia przez Niemców Poznania.

którego świadkowie złożyć musie- 
li przysięgę zachowania bezwzglę­
dnej tajemnicy. Zdrada groziła 
im śmiercią. Palenie zwłok odby­
wało się przez cały okres wojny, 
począwszy od zimy 1940 r. Z po­
czątku przywożono do kremato­
rium zwłoki Polaków z fortu VII, 
z ulicy Młyńskiej i żabikowa. Pó­
źniej w większych partiach nad­
chodziły zwłoki Żydów. Ofiary 
zbrodni niemieckich były niejedno­
krotnie zmasakrowane do nie- 
poznania, z. rozbitymi czaszkami 
i połamanymi kończynami. Na 
zwłokach Żydów widać było wy­
cieńczenie do ostatecznego stop­
nia. Pewnego razu przywieziono 
zwłoki kobiety z Żabikowa. Otrzy­
mała ona 6 postrzałów. Na zarzą­
dzenie ' komendanta, który twier­
dził, że przecież strzela celnie, do­
konano sekcji celem stwierdzenia, 
dlaczego ofiara zbrodniarza nie 
mogła od pierwszego strzału sko-
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skimi sztandarami

Kraba uralowal s jyflgoskiEh nlandarów
nać. Sam pan komendant dziwił / 
się, że nie wie „Warum das/ 
Schwein nicht krepieren konnte?“£ 
(Dlaczego Świnia ta nie mogła zde-/ 
chnąć?). Wszelkie złote uzębienia^ 
Niemcy ofiarom swym przed spalę-/ 
niem wyrywali ze szczęk. Dowóz £ 
zwłok zwiększył się wybitnie po/ ~
powstaniu warszawskim. Spala- / Redakcja „IKP“ przewiezie sztandary do Bydgoszczy i przekaże je właścicielom 
no gazem. Jeśli w piecupkrema-£ KARTUZY (wiad wł,). W małej 
oryjnym znaj ti-wato 4—4/wiosce kościelnej Chmielno w po-

zwłok naraz, spalanie trwało 4—. *
godzin. Jeśli natomiast partiakartudkim, w fabryczce 
przeznaczonych na spalenie wyno- /‘kackiej przechowa o się siedem 
siła 15 zwłok, palenie trwało całą?sztandarów bydgoskich, zrabowa-

—— , . , • , ,v/nych w swoim czasie przez Niem-noc. Do końca wojny spalono " / f 
ten sposób 4.996 zwłok. /c™- Uratowano sztandary: cechu

Po zeznaniach świadków stanął $ restauratorów by dgoskich, cechu 
powtórnie przed sądem prezes re- / kominiarzy miasta Bydgoszczy i 
gencji i zastępca Gerisera, Jaeger. J>chu kominiarzy miasta Korono- 
* / . , • „ „ m nv-/wa- Ponadto uratowano czteryOdpowiadając z początku na py / . . zrabowane z kościołów
tania oskarżonego, gdy Greiser m. z sztandary zrabowane z kosciolow 
in zapytał, czv według niemieckie- / bydgoskich Polsk.e napisy na 
go poczucia prawnego, urzędnik^ sztandarach zostały wycięte 
wolny jest od odpowiedzialności za^k « pozostały jedynie wizerun- 
podpisy, których się od niego wy-/k> świętych._____________________
raźnie żąda, oświadczył Jaeger, że/ ■iiiimbihimhiiiimmiiiinwi

JedynTe w"wypadku istnienia'oko'-/ PięknO UTOCZYSlOŚĆ W PlOSZOWlCOCh 
liczności odciążającej. Następne/. ■>a ____________
pytanie dotyczyło sprawy przymu-/ u żywy pomniKi

Bartosza Głowackiego
su, jaki stosowano wobec ludności/ 
polskiej w kwestii kłaniania się/ 
Niemcom. Gdy Greiser powołał się/ 
na podobną praktykę stosowaną y 
obecnie w zachodnich strefach o-/ 
kupacyjnych Niemiec, oświadczył/ Proszowice, w czerwcu IW.
Jaeger, iż słyszał, że tu i ów zie/ yy niedzielę, dnia 23 czerwca br., 
system taki się stosuje. M SP*a.''1 /cała ziemia proszowska, tak serdecz- 
artykułów i broszui Gieiscia, 'to ^nje zwjazana z insurekcją kościusz- 
rych autorstwa oskarżony się wy /]ęowsjca) obchodziła bardzo uroczyście 
piera, oświadczył Jaeger, ze mo /swoje starannie przygotowane „świę- 
żliwe były takie wypadki, ze rze-/ Kościuszkowskie<
kornym autorom dawano z gory, staroż tna fara proszowska, w 
polecenia lub piojekty enuncjacji.^której przed wiekami odbywały się 

Następne zapytania za awa ‘/sejmy nasze> Wypelniła się po brzegi 
świadkowi jedynie prokuratorzy./ organizacjami i 
Jeśli poprzednio na py anie lei /jicznymi tłumami wiernych z Pro- 
sera odpowia a swia e z ' ^szowic i sąsiednich gmin. Wśród u- 
pewnoscią siebie, o juz pi i / roczystej sumy ks. prof. Weryńsk: 
pytania prokura 01 a wpi aw i . ,z Krakowa wygłosił podniosłe kaza- 
gera w kłopot. o yczy o P /nie na temat nieprzemijających war- 
glądu Jaegera na zgo nosc s b /tości, jakie reprezentuje Tadeusz Ko­
wania na ziemiac i po s ic P1 a''d]a całego narodu polskiego 
niemieckiego z prawem międzyna-/w ej dzjejowej 
rodowym. Odpowie z pat a. w y / » sumie uformował sie pochód ze
mijająca, przy czym Jaeger stw' e - ' zt£mdarami szkół i organizacyj spod 
dził, że dla niego ja o a urzę Mlecznych i skierował się na dziedzi- 
ka byłe mtaiodajne piaw,o , ' /njec gimnazjum, gdzie — pod gołym 
mieckie. Do pewny i i ‘/niebem — odbyła się uroczysta Aka-
władz-niemieckie av ueis ,. ja/demia Kościuszkowska. Na program 
i on byli kry ycznie nas a' ’ /Akademii złożyły się przemówienia 
Było bowiem rzeczą jasną, ze . sędziego Wład. Zięby, prez. miejsc. 
4 i poł miliona u nosci nie ^/Komitetu Kościuszkowskiego, ks. 
jedynie drogą met lamczn 8 /prof. Weryńskiego, delegata Głów- 
cisku w stosun u ° ’ znmiP-^neS° Komitetu Kościuszkowskiego,
ludności polskiej uzys a /wreszcie p. dyrektora gimnazjum
rzonego celu . ^Kruczały. Po czyłn nastąpiły produk-

Pytanie pro _ura oia w a /cje wokalne i taneczne wychowanków 
zltkwidow ania przez i ’ „ ^gimnazjum i liceum, nagradzane 
tzw. konstytucji w eimais-i /Uyicmymi oklaskami zebranych,
ger zbył oświat czeniem, ze w Punktem centralnym uroczystej
opinii prawników e "sz2 /Akademii było przemówienie dyrr.
ragrafy kons y ucji, Kruczały, który w płomiennych sło-
tler wy łaźnie nie zn o , /wack prze(jstawił dzieje, stan obecny
WPO zakończeniu zeznań świadka,^ .Pla^. na proszowskiego
prokuratorzy przedstawili trybu- ^™nazjum i liceum
nałowi dwa nowe dokumenty ob-< W bieżącym „Roku Kosemszkow- 

. ■ , cpoieor., /skim" meczenskie Proszowice, któreciązające oskarżonego Gieiseia./ ... . .
Jeden z nich to pismo do Hirnmle- ^ardz° aC]eTa,y.we wrzesnlU 19*9 
ra, w którym Greiser twierdził, źc/r- odbudowując się z rum i gruzów 
jego polityka narodowościowa jest postanowiły przystąpić do budowy 
dynie słuszna. Drugi dokument/Masnego; gmachu dla 8™nazjum i li- 

dowodzi, że pomnik Chrystusamieszczących się obecnie pro- 
Króla w Poznaniu został właśnie /™ycznie w salach szkoły pow- 
zburzony na zarządzenie Greisera. P/echnej i częściowo w budynku bę- 

świadek Eugeniusz Makowiecki,|^ym własnosc.ą Zarządu M.ej- 
który na wezwanie prokuratury / skieg°- 
stawił się przed trybunałem, omó-f--------------------
wił więcej czy mniej oficjalne ze­
brania i zjazdy wybitnych osobi­
stości niemieckich w dawnym Ba­
zarze w Poznaniu i w dawnym 
gmachu św. Wojciecha, przebudo­
wanym na hotel Ostland. Będąc 
jako student prawm sekretarzem 
prof, Zygmunta Wojciechowskiego, 
otrzymał Makowiecki polecenie po­
zostania na miejscu i śledzenia 
działalności władz niemieckich.
Zatrudniony w charakterze kelne­
ra w czasie okupacji miał świadek 
możność poznawania niemieckich 
osobistości oficjalnych podczas ich 
pobytu czy konferencji w obu ho­
telach. Było to na przełomie lat 
1941/42, kiedy Niemcy znajdowali 
się pod obstrzałem goebbelsow- 
skiej propagandy V (Victoria). 
Przybył wówczas do Ostlandu emi­
sariusz Himmlera z Berlina, ce­
lem wybadania możliwości utwo­
rzenia z elementu polskiego ba­
talionów wojskowych, ńiyadek 
stwierdził wówczas, źe jednego z 
berlińskich wysłanników Himmle­
ra skierowano do b. wojewody po­
gańskiego Bnińskiego, który uga-

Inicjatorzy (z prezesem Towa­
rzystwa Przyjaciół Gimnazjum, p. 
Tkaczykiem, dziekanem proszowskim 
ks. prałatem Bombą, dyrektorem 
gimn. Franciszkiem Kruczała, bur­
mistrzem Ciepielewskim i in. Ma cze­
le) postanowili w połowie lipca br. 
położyć kamień węgielny pod ten ży­
wy pomnik Naczelnego Kosyniera, 
Bartosza Głowackiego, rodem z Rzę- 
dowic, oddalonych zaledwie o 6 km 
od Proszowic. Gimnazjum i liceum 
im. bohatera ziemi proszowskiej, 
Bartosza Głowackiego, ma być trwa­
łym upamiętnieniem 200-ej rocznicy 
urodzin Tadeusza Kościuszki w myśl 
hasła, głoszonego przez Giówny Ko­
mitet Kościuszkowski, by bieżący 
„Rok Kościuszkowski" uwiecznić 
trwałymi śladami w postaci szkół, 
instytucyj charytatywnych itp.

Społeczeństwo proszowskie da nie­
wątpliwie ze slćbie maksimum wysił­
ków, na jakie je stać, ale —■ licząc 
się z trudnościami, jakie ścielą się 
przed wykonawcami tego śmiałego 
projektu, — apeluje do całej Polski 
i do rodaków naszych w Ameryce, by 
wszyscy pośpieszyli z ofiarami na ten 
cel.

Przyłóżmy cegiełkę na ten cel zbo­
żny! Choćby najskromniejszą...

Będą również bardzo mile widziane 
wszelkie ofiary i dary dla bursy 
gimnazjalnej i licealnej im. Bartosza 
Głowackiego, mieszczącej się w re- 
sztówce Opatkowice pod Proszowi­
cami i walczącej z dużymi trudno­
ściami w tym pierwszym stadium or­
ganizacyjnym.

Liczymy na to, że z różnych stron 
popłynie grosz od tych, którzy rozu­
mieją: jak pięknie postanowiła zie­
mia proszowska uczcić pamięć naj­
bliższego sercu Kościuszki — chłopa 
z Rzędowic.

szego kursu w stosunku do Polaków. 
Wcześniej jeszcze na jednym z przy­
jęć w Bazarze, jakie urządzono dla 
min. zdrowia Rzeszy Contiego, świa­
dek usłyszał na pytanie, jak ma się 
sprawa z elementem polskim, odpo­
wiedź, że Polacy mnożą się jak kró­
liki. Conti na to odpowiedział, że 
będzie więc konieczne zastosowanie 
ograniczeń prawa małżeńskiego w 
stosunku do ludności polskiej.

W okresie klęski stalingradzkiej 
odbył się w Poznaniu zjazd gauleite- 
rów i ministrów Rzeszy. Świadek, 
mając możność obsługiwania gaule- 
tera Forstera, usłyszał z ust tego kry­
tykę polityki Greisera. Forster wyra­
ził się wówczas, że polityka Greisera 
jest zła. Polakom trzeba ułatwić do­
stęp do volkslisty.

Oskarżony zaprzecza świadkowi, 
twierdząc m. in„ że Himmler, o ile 
kiedykolwiek był w Poznaniu, zawsze 
mieszkał w swym wagonie, a jeśli 
gdzie kolwiek się pojawił, to ciągnął 
za sobą pgromny ogon szczurzy-, jak 
Niemcy nazywali orszak adiutantów 
gwardii przybocznej. Intymniejsze 
rozmowy w cztery oczy i to jeszcze

trzony był przez Niemców na kie­
rownika tej całej akcji. Gestapow­
cy pojechali do Bnińskiego w to­
warzystwie pewnego adwokata po­
znańskiego. Obdarzony tak wyso­
kim zaufaniem wojewoda Bniński 
z góry wykluczył taką możliwość 
współpracy, co zaprowadziło go na 
fort VII.

Innym kandydatem gestapo na 
tego rodzaju stanowisko był podo­
bno Stadnicki z Wilna. Świadek 
miał m. in. możność podsłuchania 
rozmowy, jaką w hotelu Ostland 
prowadzili przy winie Himmler i 
Greiser. Jak wynika z dosłysza­
nych głosów, Greiser starał się w 
pewnym momencie usprawiedliwić 
swą politykę w Warthelandzie, na 
co padła odpowiedź Himmlera, że 
stanie się tak, jak on uważa za 
słuszne. Zdaniem świadka, Him­
mler domagał się złagodzenia grei- 
serowskiego kursu.

W dwa dni później po tej rozmo­
wie ukazał sic w poznańskim ,,Ost- 
deutscher Beobachter” artykuł, który 
prawdopodobnie miał w ślad za ową 
rozmową być zapowiedzią fagodniej-

Interesujące są szczegóły urato­
wania powyższych sztandarów. W 
okolicy wspomnianej wioski 
Chmielno istniała w czasie okupa­
cji niemieckiej mała fabryczka 
tkacka, w której Niemcy przera­
biali masowo rabowane drogocen­
ne sztandary polskie. Pewnego 
dnia przywiezione zostały do fa­
bryczki zrabowane przez Niemców 
sztandary bydgoskie. Jednemu z 
pracowników fabryczki Polakowi 
Kaszubie udało się zabrać siedem 
sztandarów i niespostrzeźenie 
ulokować w miejscu niewi­
docznym. Następnie Polak Ka-

szuba wykorzystał odpowiedni mo­
ment i sztandary ukrył nad ok­
nem fabryczki, zamaskowawszy 
niewidoczne miejsce odpowiednim 
papierem. W ten sposób sztanda­
ry zachowały się do momentu wy­
pędzenia z Polski okupanta. Po­
lak Kaszuba zameldował o fakcie 
uratowania sztandarów ks. By- 
stroniowi, który zainteresował się 
sprawą i zachował sztandary do

ostatnich dni. W ub. tygodniu ba­
wiąca w Chmielnie p. Marta Wę- 
sierska z Parlina, pow. Święcie, 
podjęła się przekazania sztanda­
rów ich prawnym właścicielom. Za­
wiadomiwszy o tym redakcję na­
szego pisma, stawiła sztandary do 
naszej dyspozycji. Zgodnie z ży­
czeniem p. Węgierskiej wysłaliśmy 
do Parlina samochód,
dary przywiezie do Bydgoszczy. 
Będą one wystawione 
szego Wydawnictwa 
darni".

Uratowane sztandary mimo pe­
wnych zniszczeń stanowią dużą 
wartość dla ich właścicieli. W naj­
bliższy czwartek przekażemy je 
wspomnianym cechom. Sztanda­
ry kościelne oddane zostaną do 
dyspozycji władz kościelnych.

który sztan-

w oknie na- 
„Pod Arka-

Naprężona sytuacja w Palestynie

taivug Nd 2000 żydów
LONDYN (ms). Sytuacja w Pa­

lestynie jest znów naprężona. Wojska 
brytyjskie wspólnie z policją ukoń­
czyły akcję aresztowania podejrza­
nych Żydów, zmierzających do zlik­
widowania uzbrojonych oddziałów ży­
dowskich. Liczba aresztowanych do-

chodziła do 2.000. Dnia 1 lipca od­
było się posiedzenie nadzwyczajnej 
rady żydowskiej. Przewodniczący or- 
ganizacyj sjonistycznych w Ameryce 
i przewodniczący rady sjonistycznej 
wyjechali ze Stanów Zjednoczonych 
do Palestyny.

lajeiunkze narwanie premiera
i ministrów rzędu indonezyjskiego

LONDYN (FA). Z Indonezji na­
deszła sensacyjna wiadomość o upro­
wadzeniu premiera indonezyjskiego 
wraz z 2 doradcami, 2 ministrami i

ZSRR 
dla matki i dziecka

MOSKWA (PAP). Na ostatnim 
posiedzi 
wyższe 
nie de 
wyższi 
kiem.
(1 Hi 
r.
1.863.000 samotnym i posiadającym 
dużą ilość dzieci matkom. W 1946 r. 
zasiłki otrzyma .1.400.000 matek na 
ogólną sumę przeszło 4 miliardów 
rubli.

Datki należy przesyłać pod adre­
sem: Dyrekcja Gimnazjum w Pro­
szowicach koło Krakowa. (w.)

Akcja żniwna
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Wszystkie dzien­
niki czeskie i słowackie apelują do 
społeczeństwa, aby w miarę możno­
ści przyczyniły się do przeprowadze­
nia w całym kraju akcji żniwnej. 
Praga wzywa młodzież i dorosłych do 
organizowania ochotniczych brygad 
żniwnych w ramach doraźnej pomo­
cy dla wsi, zapoczątkowanej przez 
ministerstwo rolnictwa. Z podobnym 
apelem do społeczeństwa czeskiego 
wystąpił front narodowy politycznych 
stronnictw czeskich.

wyższymi oficerami armii indonezyj­
skiej. Porwania dokonano na dwor­
cu. Prezydent Indonezji zarządził e- 
nergiczne poszukiwania zaginionych.

Polska wznawia
ruch pocztowy ) 

z cafym światem

puszczalny jest obrót zwykłymi prze­
syłkami listowymi, przesyłkami po­
leconymi, paczkami i czasopismami. 
Obrót pocztowy wymienionymi wyżej 
przesyłkami dozwolony jest z 28 
państwami wszystkich kontynentów.

Maty felieton

Jlludui
Kiedy uchwyciłem pióro do ręki 

i już... już..; miałem zacząć pisać 
sonet miłosny na 
jakże 
Eulalii 
akurat 
dła mi

Odłożyłem pióro, spojrzałem ze­
zem. zamachnąłem ręką i...

Efekt był nadzwyczajny.
Rąbnąłem pięścią w swój własny 

nos tak silnie, że ujrzałem płonąc* 
świeczki, w oczach stanęły mi łzy 
i nos począł puchnąć na potęgę.

ponętnych 
w tymże 

na samym 
mucha.

cześć krągłych, a 
wdzięków panny 

samym momencie 
czubku nosa usiaf

w hotelu przy winie, nie były zatymg Poprzez łzy widziałem gada jak 
możliwe. ^przysiadł sobie na krawędzi kalania.

/ rza.
Na zakończenie rozprawy przedpo-/ Byłem wściekły na muchę że.,,.

łudniowej, wysłuchał Trybunał opi-4 Znów się zamachnąłem.

/ stolik.
Mucha usiadła na parapecie okna.
Ja za nią...
Mucha frunęła w górę —
Ja wspiąłem się na okno —
Mucha frunęła na ulicę. —
Ja za nią. ..
Życzliwi sąsiedzi i lekarz pogoto 

do I w’a rabunkowego udzielił mi pomo- 
/ cy. W pogoni bowiem za muchą spa- 
/ dłem, spadłem z pierwszego piętra 
* i zwichnąłem obydwie nogi.

■ / Kiedy stękając i sycząc z bólu u- 
— co prokura- / chwyciłem ołówek do ręki, żeby mj-

łudniowej, wysłuchał Trybunał opi-2
nii rektora uniwersytetu poznańskie-^ Tym razem rozwaliłem kałamarz, 
go, prof, dr St. Dąbrowskiego. Zezna, g wylałem atrament, stłukłem sobie 
jąc jako biegły., prof. Dąbrowski Z niemiłosiernie palce, zacząłem wyć 
stwierdził, że w czasie pierwszej woj-g j szaleć ze wściekłości.
ny światowej wyliczył z dużą doklad-/ W pogoni za muchą oberwałem fi- 
nością.. że Niemcy w 1916 r. staną / ranki, stłukłem chiński wazon, roz- 
przed katastrofą rezerw ludzkich. Ta-biłem aquarium, ‘przewróciłem biur, 
ka sama sytuacja powtórzyła się —f. ko, złamałem dwa krzesła i jeden 
jak to prof. Dąbrowski przewidział —/ ’
mimo znanych wysiłków czynionych^ 
przez przedstawicieli, — zimą i ną^ 
wiosnę 1943 r. Tak samo w 1916 r. / 
Niemcy usiłowali w b. Królestwie^ 
Kongresowym użyć rezerw polskich, / 
tak samo w 1943 r., po wyczerpaniu 
własnych rezerw, było prawdopodob-g 
nym ich zamiarem wcielenia .
swych armii elementu polskiego. Prze-/ 
widywania te sprawdziły się całko-£ 
wicie, jednak Polacy nie poszli na lep./ 
Okres ten zbiega się ■ , ’ * ,
tura w procesie tym zamierza pod- £ mo wszystko opisać w gazecie wdzię. 
kreślić — z usiłowaniami niemiec-/ ki mojej bogdanki — przeklęta mucha 
kimi stworzenia w kraju Warty ka-£ usiadła mi na czubku nosa. — Zem. 
tegorii Leistung Pole. / dlalem.



ILUSTROWAI I POLSKI

Bilans zbrodni Artura Greiseia XIII

Ghetto ży do wskie»Łotizi
Z 165000 ludzi zamkniętych w ghetcie pozostało przy życiu zaledwie 800

Ponieważ jednym z celów, jakie za­
mierzała hitlerowska Rzesza osiągnąć 
wywołując wojnę, było całkowite wy­
tępienie ludności żydowskiej w Eu­
ropie, jak wielokrotnie formułował 
Adolf Hitler (przemówienia w dniach 
30. 1. 1939 r„ 1. 9. 1939 r., 8. 11. 
1940 r., 30. 1. 1942 r., 8. 11. 1942 r.), 
przeto natychmiast po wkroczeniu do 
województwa poznańskiego i części 
łódzkiego oraz pomorskiego, które u- 
tworzyły następnie Wartheland — 
armia niemiecka, SS i policja, admi­
nistracja cywilna oraz partia naro- 
dowo-socjalistyczna przystąpiły do 
planowej akcji zagłady ludności ży­
dowskiej.

Wschodnia część „Warthelandu" 
należąca poprzednio do Kongresówki, 
liczyła głównie w skupieniach miej­
skich, około 36.000 żydów, zaś pozo­
stałe powiaty woj. poznańskiego li­
czyły nieznaczną ilość Żydów. W ro­
zumieniu niemieckim Żydami były 
również osoby pochodzenia żydow­
skiego, które już od pokoleń weszły 
całkowicie do społeczeństwa polskie­
go, ulegając zupełnej asymilacji i 
często przyjmując jedno z wyznań 
chrzęści j ańskich.

Punktem wyjścia owej zagłady by­
ły początkowo ekscesy dokonywane 
przez poszczególnych Niemców, na­
stępnie zaś zarządzenia wydawane 
przez władze miejscowe z własnej 
inicjatywy bez jakichkolwiek pod­
staw zawartych w zarządzeniach 
władz wyższych, które to zarządzenia 
istotnie nadchodziły, lecz dopiero pó­
źniej. Było to więc wykonanie planu, 
ustalonego w programie hitlerow­
skim jeszcze przed rozpoczęciem woj­
ny. Wszystkie one jednak najbardziej 
zbrodnicze i świadczące o „twórczej" 
pomysłowości niższych organów do- 
kony-vane były za aprobatą tego kra­
ju z Greiserem na czele, który oso­
biście kierował całym aparatem ad­
ministracyjnym i partyjnym.

Najważniejszymi i najpowszechniej 
stosowanymi praktykami były:

1. Inspirowanie i organizowanie 
pogromów przez sprowadzone w tym 
celu bandy odpowiednio wyćwiczone;

2. Znęcanie się nad dziećmi i star­
cami;

3. Porywanie z ulicy do samocho­
du mężczyzn i młodych kobiet i wy­
wożenie w niewiadomym kierunku, 
przy czym ślad po takich ofiarach 
zupełnie zaginął;

4. Ustawiczne nachodzenie mie­
szkań w dzień i w nocy pod najro­
zmaitszymi pozorami, połączone ze 
znieważaniem osób oraz najczęściej 
rabowaniem mienia;

5. Usuwanie Żydów, bez udziele­
nia jakichkolwiek terminów, z pew­

nych bloków domów lub całych ulic 
i dzielnic;

6. Wyłapywanie Żydów do doraź­
nej pracy przymusowej oraz zabija­
nie ich po dokonanej pracy;

7. Palenie i niszczenie synagog i 
domów modlitwy, często wartości za­
bytkowej, oraz plugawienie cmenta­
rzy;

8. Urządzanie widowisk ulicznych 
dla wojska, członków partii i gawie­
dzi, gdzie maltretowaniem zmuszano 
Żydów do tańca, „gimnastyki", wza-

jemnego bicia, albo gdzie obcinano im 
brody;

9. Zmuszenie Żydów do kłaniania 
się Niemcom, do zaniechania chodze­
nia po pewnych chodnikach lub uli­
cach albo pozwalanie na chodzenie 
jedynie o pewnej porze.

Wkrótce potem ukazały się zarzą­
dzenia władz wyższych sankcjonują­
ce wiele z powyższych ekscesów’, jed­
nakże w zachodniej części kraju lud­
ność żydowska znikła właściwie już 
w okresie pierwszym, częściowo wy-

Fragment spalonego więzienia w Radogoszczy.
W więzieniu tym spalili Niemcy wówczas około 1.000 Polaków

Co obchodzi cala Polska?
Doniosła konferencja w sprawie

Ołtarza Wita Stwosza
KRAKÓW (tel. wł.). W dniu 21 

ibm. odbyła się w Krakowie, na Wa­
welu, bardzo doniosła konferencja w 
sprawie konserwacji bezcennego Oł­
tarza Wita Stwosza pod przewodnict­
wem przedstawicieli Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, p. mgr Witolda 
Kieszkowskiego, przy udziale Gene­
ralnego Konserwatora, konserwato­
ra wojewódzkiego, członków specjal­
nej Komisji konserwatorskiej, repre­
zentantów prasy itd.

Wyjaśniono cały szereg spraw. 
Przedstawiciele Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki zapewnili, że — w przy­
szłości — będą władze żywiej kon-

nała Sapiehy, ks. infułat dr Machay.
Docent dr Zaćwilichowski zaalar­

mował zebranych, że Ołtarzowi gro­
zi zniszczenie przede w’szystkim z po­
wodu infekcji pewnym gatunkiem 
kornika, zwanego „kołatkiem", wska­
zując na konieczność jak najbardziej 
energicznego przeciwdziałania i 
przeniesienia cennego dzieła do innej 
sali.

Wyrażamy przekonanie, że alarm 
prof. Zaćwilichowskiego znajdzie na­
tychmiast echo w Ministerstwie Kul­
tury i Sztuki.

taktowały się z prasą, której repre­
zentant ma być powołany do specjal­
nej Komisji konserwatorskiej, na któ­
rej czele stoi delegat księcia kardy- ski.

gnana w najstraszliwszych waran-znaczek Kościuszkowski 
kach na obszar G. G. Z---------------------------------------------

We wschodniej części kraju, gę- iic?ł ravt«On
śeiej zaludnionej przez Żydów, przy-/1 iMUaiWMWUFMUa 
stępiono do tworzenia w większychTlio wulffĆltitifl 
miastach zamkniętych (na początku/M1V 11ICJ Wy|U31lllU 
pod pozorem zarządzeń przeciwza- / Kraków, w czerwcu
kaźnych) dzielnic żydowskich, zwa-/ W n-rze 167 „IKP“ z 23 czerwca 
nych „ghetto“, aczkolwiek nazwa ta/br. ukazało się wyjaśnienie Mini- 
początkowo była zakazana, a zjawiła / st er s twa Poczt w sprawie znaczka 
się później, gdy Niemcy przeszli już / jubileuszowego z okazji 200-nej re­
do jawnej akcji przeciwżydowskiej. ^cznicy urodzin Tadeusza Kościu-

Znośne na początku warunki ży-Zszki.
cia ulegają stopniowo wielkiemu po-J Z przykrością muszę stwierdzić, 
gorszeniu, sytuacja aprowizacyjna i ćj że wyjaśnienie to nie wniosło żad- 
mieszkaniowa oraz sanitarna wobec / nego światła w tę przykrą sprawo, 
gęstości zaludnienia i złego stanu bu-/| nie napawa nas żadną otuchą... 
dynków tej dzielnicy, staje się stra- / Dowiedzieliśmy się jeszcze raz, że 
szliwa. Nadzór niemiecki coraz u-g drukarnia była w takim stopniu 
ciążliwszy. Mury oddzielające ghetto Z zaabsorbowana pracą, że nie mo- 
są silnie strzeżone, codzień kilka/gła podołać bieżącym zamówie- 

śmiertelnych ofiar przy usiłowaniu Z Iliom...
przedostania się na zewnątrz, śmier-/ Twierdzę jednak, że drukarnia 
telność wzrasta i w 1942 r. docho-£ wspomniana mogła na przestrzeni 
dzi do 20 proc, przy znikomej liczbie/od chwili wniesienia pisma przez 
urodzeń. Od października 1942 r. / Komitet (w dniu 21 listopada ub. r.) 
ghetto łódzkie jest już w pełnym zna-/ do chwili obecnej,!, zn. do końca 
czeniu obozem pracy przymusowej. / czerwca Lr. znaleźć miejsce i czas 
Ludność prawie całkowicie skoszaro-/ na produkcję proponowanych zna- 
wana w zakładach pracy, w których £ czków Kościuszkowskich, skoro po- 
pamuje terror. W chwili zamknięcia Z trafiła puścić w tym samym czasie 
tego ghetta ludność liczyła 165.000 £ szereg innych znaczków okoliczno- 
osób. W zimie 1941,'42 przeprowadzo-Z ściowyeh, wymienionych w nade- 
no pierwsze większe wysiedlenie lud-/słanym do „IKP“ wyjaśnieniu.
ności niepracującej: starców, dzieci,/ Dla informacji Czytelników IKP 
i chorych. Pomad 45.000 wywieziono / podaję, że Komitet Kościuszkowski 
do obozu straceń w Chełmnie. W ma- / nie zraził się trudnościami, wysu- 
ju 1942 r. wysiedlono około 12 ty- Z wanymi przez Ministerstwo Poczt, 
sięcy osób, we wrześniu 1942 r. 20.000 £ Urgujemy sprawę nadal. Uzyska- 
osób, wysiedlenia mniejszymi partia-Z liśmy bardzo poważne przyrzecze­
ni! trwają w ciągu całego 1945 r. / nia w Ministerstwie Spraw Zagra- 
Wiosną 1944 r. znów wysiedlono o-Znicznych i -spodziewamy się rych- 
koło 20.000 osób. Urzędowa statj-/lego przełamania trudności. Mini- 
styka na 10. 7. 1944 r. wykazuje / sterstwo Spraw Zagranicznych wy- 
70.967 osób. Jednocześnie z wysie-/kazało świetne zrozumienie warto- 
dleniami do ghetta wysiedlana jest^ści propagandowej znaczków Ko- 
przejściowo ludność żydowska cudzo- Z ściuszkowskich. Przecież Kościusz- 
ziemśka, przeważnie z Austrii, Czech ko był bohaterem obu półku!. Zna- 
i Niemiec, która dzieli los poprzednio Z czki z Jego podobizną, względnie 
wysiedlonych. /ze scenami z Jego życia będą ser-

W sierpniu 1944 r. następuje osta- decznie przyjęte i w Stanach Zjed- 
teczna likwidacja ghetta łódzkiego. Z noczonych i w Szwajcarii i we 
Transporty zostają skierowane do o-/Francji...
bozu w Oświęcimiu na stracenie wZ Jeśliby jednak zaistniały jeszcze 
Brzezinkach. Na miejscu pozostaje/jakieś nieprzewidziane trudności, 
drobna garstka zatrzymanych dla / cał® społeczeństwo, tak gorąco 
uprzątnięcia ghetta. W chwili u- / przywiązane do Kościuszki, musi 
cieczki Niemców w styczniu 1945 r. / pomóc Komitetowi w... zdobyciu 
z grupy tej pozostało przy życiu 800 / Ministerstwa Poczt dla tej sprawy, 
osób. Z wywiezionych poprzednio z niepotrzebnie się przewlekającej, 
ghetta łódzkiego zdołały ocaleć tylko Z Ks. Henryk Weryński
jednostki w grupach przeznaczonych 
do obozów pracy w Rzeszy.

Jest to sprawa niecierpiąca zwłoki!
Redakcję „Ilustrowanego Kuriera 

Polskiego" reprezentował na tej wa­
żnej dla całej Polski konferencji nasz 
współpracownik, ks. prof. H. Weryń-

Nadmienić należy, że Żydzi osa­
dzeni w obozach koncentracyjnych 
katowani w sposób szczególny, wcze­
śniej od innych więźniów umierali. 
Nie korzystali w obozach z takich 
praw jak pisanie i otrzymywanie li­
stów, otrzymywanie paczek Czerwo­
nego Krzyża itp.

W obozach odbywała się od czasu 
do czasu ogólna selekcja wszystkich 
osadzonych tam Żydów, z których 
od 20 do 30 proc, wysyłano na śmierć 
To samo czyniono raz na tydzień w 
stosunku do Żydów, jacy leżeli cho­
rzy w szpitalach obozowych.

Profesorzy wszechnic 
francuskich u Papieża

CITTA DEL VATIGANO (obsŁ 
wł. W.). W kołach katolickich wy­
warła duże wrażenie audycja udzie­
lona przez Papieża Piusa XII dużej 
reprezentacji profesorów uniwersy­
tetów francuskich, którzy zjawili się 
w Watykanie pod przewodnictwem 
prof. Bedaridy i O. Remlingera w 
liczbie dwustu pięćdziesięciu.

Uczonych francuskich przedstawił 
Ojcu świętemu ambasador republiki 
francuskiej przy Watykanie znako­
mity filozof i pisarz o światowej 
sławie, p. Jacques Maritain.

Prawo i życie
Jfl opisał Jiacefi Siedlecki

Społeczeństwo zdyscyplinowane, 
świadome swych praw i obowiązkóxv 
oszczędza sobie wielu wydatków na 
koszty administracji państwa. Mniej 
więzień, słabsze organy bezpieczeńst- 
wa, mniej urzędników, lepsze pła^e 
i większe ogólnie zadowolenie. Po- 
wstaje wzajemne zaufanie między 
urzędnikiem i obywatelem, niknie 
zbędna formalistyka oparta na po­
dejrzliwej kontroli i szpiegostwie po 
urzędach. Kto przyjrzał się życiu na 
szerokim świecie przyzna mi 
pliwie rację.

Zanim przebiegniemy w 
rozważaniach rolę państwa 
w życiu prawnym — zanim przyjrzy­
my się stosunkowi państwa do pra­
wa — musimy pokrótce przypomnieć 
sobie obowiązki obywatela będącego 
urzędnikiem. Często najbliżsi nie mo­
gą poznać urzędnika, jeżeli go znają 
tylko z życia domowego. A czasem 
przeciwnie urzędnik zapomina, że u- 
rząd to nie jego podwórko — lecz do­
bro publiczne. Jednostka obdarzona 
władzą nie może zapominać ani o 
jednym ani o drugim obowiązku: 
musi dbać o to, by wypełniać sumien­
nie obowiązki, przez urząd i prawo 
na siebie nałożone. Ustawa o pań­
stwowej służbie cywilnej nakłada na 
gBjgdmka wyraźnie oba te obowiązkit

niewąt-

naszych 
i władz

I sumienne wypełnianie obowiązków 
służbowych i dbałość o dobro intere­
santów w granicach prawa. Obywa­
tel musi wyraźnie odczuwać opiekę 
i troskliwość państwa w każdym u- 

, rzędzie. Urzędnik jest dla każdego 
klienta przedstawicielem państwa, a 
wielu klientów nie rozróżnia władzy 

। czy nawet państwa od jego przedsta- 
, wicielą w okienku czy za biurkiem. 
, Gdyby urzędnik wiedział, jaki sku- 
, tek przynosi niedbałe czy niesłuszne 
. załatwienie sprawy, — z jakim wra­

żeniem wychodzi źle odprawiony in­
teresant, pewnieby zmienił sposób 
postępowania. Chociaż pewnie i ten 
urzędnik bywał też interesantem i w 
innym urzędzie bywał źle lub nied­
bale załatwiony i to go niczego nie 
nauczyło. Widocznie ma niezwykle 
krótką pamięć. A urzędnika z choro­
bliwie krótką pamięcią nie powinno 
się w urzędzie zatrudniać.

3. WŁADZA
Państwo, chociaż prawa tworzy, — 

nie ma władzy nieograniczonej. 
Pańśtwa nie pojmujemy tak, jak to 
pojmował hitleryzm. Państwo podle­
ga prawu, które samo ustanowiło, 
udziela ono obywatelowi swemu pe­
wien zakres, w którym może się on 
swobodnie poruszać — i. ..

prywatnego. To prawo prywatne to 
broń jednostki w wypadkach, kiedy 
władza usiłowałaby prawa jednostki 
naruszyć. Przestrzeganie prawa pry­
watnego to jedno z najistotniejszych 
zadań władzy.

Państwo wobce prawa ma dwa o- 
blicza: w życiu prawnym występuje 
ono jako władza — przez swoje or­
gana — urzędy stojące ponad jedno­
stką, która musi się im podporząd­
kować oraz jako instytucja zrówna­
na we wszystkich prawach i obo­
wiązkach z obywatelem. W pierw­
szym przypadku stykamy się z pań­
stwem we wszystkich przejawach ży­
cia publicznego — kiedy państwo wy­
maga od nas spełnienia pewnych za­
dań jako od obywateli, kiedy np. na­
kłada na nas 
powołuje nas 
ściąga od nas 
do sądu itd.
spotykamy się z państwem jak równy 
z równym, a to wtedy, gdy chodzi o 
życie w granicach prawa prywatne­
go. Państwo bowiem, jak każpa inna 
jednostka prywatna, bierze udział 
jak gdyby w życiu prawa prywatne­
go. Dla zaspokojenia swych potrzeb 
sprzedaje, kupuje, wynajmuje, uma­
wia się o pracę, czy nawet podejmuje 
się wykonania pewnych usług, podob­
nie jak to czyni każdy z nas. Jeżeli 
np. państwo przewozi nas swoją ko­
leją, to w umowie przewozowej w za­
sadzie nie ma różnic z umową jaką 
zawieramy z pierwszym lepszym

określone świadczenia, 
do służby wojskowej, 
podatki, powołuje nas 
W drugim przypadku

wynikają one z organizacji kolei, ja­
ko przeznaczonej do przewozu wiel­
kich mas osób i towarów, która to 
organizacja wymaga zastosowania 
specjalnych środków. Tak samo jeśli 
państwo za pośrednictwem jakiegoś 
urzędu zawiera umowę z kucharzem 
do stołówki, czy posługaczką do 
sprzątania biur, to umowa taka o 
pracę w niczym się nie różni od umo­
wy, jaką te osoby zawarłyby z nami. 
Stąd wynikają wskazania dla władzy, 
a raczej osób ją piastujących: urząd, 
obracając się w granicach prawa 
prywatnego, nie może występować 
przed obywatelem, nie może wyko­
rzystać obywatela z tytułu swej po­
tęgi, bo wówczas sprawia taką samą 
niesprawiedliwość, jak przedstawi­
ciel wielkiego przemysłu, który z ty­
tułu swej potęgi finansowej nie liczy 
się z robotnikiem czy urzędnikiem, 
u niego pracującym. Zasada równo­
ści wobec prawa musi być w grani­
cach prawa prywatnego ściśle prze­
strzegana. Dlatego też państwo, 
wchodzące w. spór z jednostką pry­
watną, nie rozstrzyga tego sporu sa­
mo — lecz z całym szacunkiem dla 
prawa poddaje spór sądowi do roz­
strzygnięcia. Państwo ma swego sta­
łego adwokata dla obrony swych in­
teresów przed sądem: jest nim Pro­
kuratoria Generalna Rzeczypospoli­
tej Polskiej, która w imieniu Państwa 
wnosi do sądu pozwy i broni Państwa 
w sprawach, jakie obywatel przeciw 
Państwu wytacza.

jako przedstawiciela Państwa wypo­
sażonego we władzę, czyli możność 
użycia siły wobec opornego — to w 
tych granicach Państwo wykonywu- 
jące swoje obowiązki jest nie tylko 
uprawnione ale i zobowiązane, gdzie 
■potrzeba siły tej użyć. Aby i tu nie 
dać pola do bezprawia, — państwa 
demokratyczne w ustawach ściśle o- 
kreślają gdzie, kiedy i jak wolno siły 
używać. Naruszenie tych praw daje 
pokrzywdzonemu prawo do odszkodo­
wania, a na winnego urzędnika, któ­
ry przekroczył sxvoje uprawnienia, 
sprowadza karę, w kodeksie karnym 
przewidzianą.

Każde działanie władzy musi się 
na prawie opierać i w każdym rozpo­
rządzeniu władzy przepis prawny 
musi’być wymieniony, tak by obywa­
tel mógł w Dzienniku Ustaw spraw­
dzić, czy działalność władzy jest 
zgodna z prawem. Byt każdej władzy 
z prawa się wyprowadza i każde 
działanie władzy winno być prawem 
przepojone. To jest istota prawo­
rządności, która jest podstawą nale­
żytego rozwoju państwa.

Rzeczpospolita, opierając swój byt 
na konstytucji 21 marca 1921 r., tym 
samym nałożyła na wszelkie władze 
państwowe nakaz ścisłej praworząd­
ności. Każda władza ma określone 
ściśle konstytucją i innymi ustawami 
granice swej działalności oraz środki, 
które do tej działalności służą. Wy­
kroczenie władzy poza te granice jest 
naruszeniem prawa, naruszeniem za-

, IILUZłtJ biv Mil Z/a VUViaiUJ' “ J/IX,* H ------------v J * •
zakres prawaJwożnicŁ Jeżeli są jakieś różnice, taj Jeżeli natomiast ehoda o urząd^ady praworządności.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 177 ■■■

Ern bomby utomowsj 'TOiadiMti&stei stfuwtoiw
wymaga większego zbliżenia między narodami / 1 
Z kongresu uczonych, artystów i pisarzy francuskich ' ।
PARYŻ (ms). W Paryżu zakoń- wzajemnej sprawiedliwości i przy-' BYDGOSZCZ (J)

czyi się wielki kongres uczonych, ar­
tystów i pisarzy francuskich, zwo­
łany pod hasłem: „Dzisiejsza Fran­
cja w służbie pokoju". Kongres ten 
miał wielkie znaczenie, gdyż dowiódł, 
że autorzy francuscy nie ulegli wpły­
wom niemieckim, lecz pozostali wier­
ni swej najpiękniejszej tradycji hi­
storycznej i moralności chrześcijań­
skiej. W przemówieniach swoich mó­
wcy podkreślali, że całe zło naszych 
czasów polega na tym, że postępy 
wiedzy technicznej wyparły poczucie

Na marginesie mistrzostw Polski 
także wysłania za granicę drużyn 
kobiecych i juniorów, ażeby przez 
żywy kontakt z obcymi zespoła­
mi podnieść poziom naszych gra­
czy. Związek kładzie także duży 
nacisk na szkolenie narybku. Je- 
sienia wyda on fachowe pdoręczni- 
kl, które w pewnym stopniu zastą­
pią trenerów, a oprócz tego obeśle 
PZPR licznie obozy PUWF, na któ 
rych p. Nowak osobiście przepro­
wadzi kursy dla przodowników. 
Prezes Nowak jest przekonany, że 
praca szkoleniowa wyda najlepsze 
owoce i za kilka już lat będziemy 
stanowić silną pozycję w europej­
skiej piłce ręcznej i znów będzie­
my osiągali sukcesy podobne tym 
z okresu przedwojennego.

jaźni. Wypowiadano się przeciwko/Po7sk7~~pniaku'nieZ p^zy- W SZCZypiOHliClkU 
mechanizacji 1 standaryzacji człowie-niosły żadnyCh sensacji. Tytuł mi­
ka. Era bomby atomowej wymaga g strzOwski zdobyła zupełnie zasłu- 
większego zbliżenia między narodami /żenie i zgodnie z oczekiwaniami 
i obrony wolności demokratycznych. drużyna poznańskiego KKS. Fakt, 
Na kongresie poruszono szereg naj-gże na drugim miejscu uplasowała 
żywotniejszych problemów, z których AZS Warszawa świadczy, że 
jako najważniejszy uznano problem ^8'ruPa poznańsko-warszawska jest 
zabezpieczenia i utrwalenia pokoju. ^oi>ecn>e w Polsce najsilniejszą w 
Obrady wykazały, że nauka, sztuka | 
i literatura francuska nic nie stra-/ 
ciły ze swej żywotnoścL

Konferencja czterech
pod pomyślnym znakiem

Porozumienie w sprawie podziału floty włoskiej 
i żeglugi na Dunaju - Sprawa Triestu na dobrej drodze 
PARYŻ (ms). Na ostatniej kon­

ferencji 4 ministrów spraw zagra­
nicznych osiągnięto porozumienie 
w sprawie podziału floty włoskiej 
i żeglugi na Dunaju. Porozumie­
nie to zawdzięczać należy przed­
stawicielowi Francji, min. Bidault. 
W najbardziej trudnej kwestii po­
trafił on znaleźć rozwiązanie kom­
promisowe, które spotkało się z n- 
znaniem trzech innych ministrów. 
W ten sposób konferencja 4 mini­
strów uniknęła niebezpieczeństwa 
zerwania i obrady trwać będą na­
dal.

Następnie omawiano francuski 
projekt kompromisu w sprawie 
Triestu. Min. Bevin zasięgnął o- 
pinii swego rządu. Jeśli' zarówno 
min. Bevin jak i Mołotow nie o- 
trzymają instrukcji od swych rzą-

£ tej gałęzi sportu. Nie znaczy to 
/ bynajmniej, żeby poziom jej był 
^zadawalający. Rozmawialiśmy 
Ż podczas mistrzostw z jednym z fi- 
' larów zespołu poznańskiego, zna- 
^nym koszykarzem — Patrzykon- 
/ tern. Twierdzi on, że w Polsce w 
' ogóle nie umie się grać w szczy- 
/ piorniaka. Dowodem tego, że mi- 
/strzostwo zdobyli ludzie już wysłu- 
/ żeni i do tego przeważnie koszy- 
/ karze. .

Budzi on dość duże zainteresowa­
nie (np. w Krakowie) i zdobywa 
sobie coraz liczniejszą rzeszę zwo­
lenników.
konferencji w Kopenhadze, na któ­
rą jedzie prezes PZPR ulegną 
zmianie przepisy gry, co ułatwi 
wielce taktyczne rozwiązywanie 
meczów. Wyjdzie to na dobre 
szczególnie Polakom, którym du­
że trudności sprawiają niektóre 
przepisy.

Jeżeli idzie o koszykówkę, to w 
przyszłym roku weźmie zespół pol­
ski udział w mistrz. Europy w Pra­
dze, a za 2 lata mistrzostwa te od­
będą się u nas. Projektuje się

Na międzynaro lowej

Obrado PZB
Woj. Widy-Wirski prezesem — Kalendarzyk imprezdów, dyskusja zostanie — być mo-7 Najlepszym strzelcem mistrzostw 

że — odroczona do dnia następne-pokazał się Ciupryk z KKS, druży- 
go. /ną zaś najlepszych strzelców AZS.

Zastanawiano się również nad £ Łódzki KS był drużyną najszybszą 
terminem konferencji pokojowej, /i grającą najbardziej czysto. Naj- 
Przedstawiciel Stanów Zjedn. pro-^poważniejszym wyczynem był wy- 
ponuje, aby termin ten wyznaczyć/nik Garbarni, która w dziewiątkę 
na 28 lipca. 3 zremisowała z groźnym AZS. W

Korespondenci prasowi przy-^poszczególnych zespołach wyróżni- 
puszczają, że na najbliższym po-/li się Ciupryk-z KKS, Bartosiewicz 
siedzeniu będzie powzięta estate-^i Jaźnicki z AZS, Bujnowicz z ŁKS 
czna decyzja w sprawie Triestu 1/i Lipiński z Garbarni. Najrówniej- 
nastąpi ustalenie daty konferencjiy szym zespołem była drużyna mi- 
pokojowej, w której udział wziąć / strza Polski — KKS. 
mają przedstawiciele 21 państw,^ * * *
Co do stanowiska Mołotowa w tej 5 Organizatorzy wywiązali 
sprawie, to prawdopodobnie nie ^nałożonego sobie obowiązku ku o- 
będzie on oponował przeciw usta-^gólnemu zadowoleniu. Nie dopi- 
leniu daty konferencji, jeśli doj-/sała natomiast publiczność, która 
dzie do kompromisu w sprawie | zjawiła się na stadionie w bardzo 
Triestu. / małej ilości. Sukces więc propa­

gandowy mistrzostw jest minimal- 
/ ny. Przyczyniła się do tego bez 

wątpienia nieszczęśliwa pogoda 
/ (w pierwszym i drugim dniu 

deszcz) oraz fakt, że rozgrywki w Związku Radzieckim $miały miejsce w ani powszednie, 
, . ..... . , .. , Jaw sobotnie święto w godzinachtystki, wsrod nich większość wykony-' rzedpołudniowych.
wanych po polaku i domaga się po / Ł v * * *
każdym koncercie śpiewania ich na| Podczas mistrzo3tw przeprowa- 
bis’ , , , . . „ . . . /dziliśmy rozmowę z przybyłym z

W tych dniach odbył s.j setny z/ esem PZPR p. No.
kolei koncert Ewy Bandrowskiej-Z waki stwierdził on, iż wielce 
Turskiej (licząc wraz z jej poprzed- /dodatnim objawem 
nimć W M<)skwie w la-/jest fakt, że mistrzostwa te w ogó-
tach 1934—A7). ... ^ le się odbyły. Mają one być kołem

W dniu 30 bm odbył się ostatni | m dJa dal5zej pracy
koncert śpiewaczki w Moskwie, na/p kt(. jgtnieje zasadnicz0 
który od dawna juz bilety były wy-gdopiero od pó} roku 
sprzedane. | P. Nowak zgadza się, że poziom

W pierwszych dniach Irpca Ewa / . szczypiorniaka jest niski,
Bandrowska-Turska wraca do kraju. ^wierdgi jednak, że nie jest on 

Nerwus jestem, bo w Dunajec z wy-^ jeszcze zastraszający. Na razie 
sokości trzeciego piętra spadłem. grają jeszczte starzy zawodnicy, 

Więc jak mnie ów poszkodowany^którzy są jednak pełni zapału ,1 
bimbrem spił, a potem wymawiał,/auioivji.
że chlajtyn, ale za cudze pieniądze'bezwzględnie 
jestem, honor mi nie powolił i panug P°tskie^. Do 
bratu 
łem.

Sąd 
opinii 
wyrok 
cyzję 
j es t 
k i em 
epileptykiem, 
apoplekt y k i e m o 
równych źrenicach, 
miewa ataki < 
ne i dlatego p . „ j u.— - - —.-----
tywne są niewspółmiernej że związek piłki ręcznej jest je- 
do przyczyn. (Sic.) |dnym z najlepiej pracujących je-

Bicz. jdnostek organizacyjnych. Daje on 
__________________________ / sobie dobrze radę, cieszy się po-’ 
rp ząd czechosłowacki postanowił jpularnością i może się poszczycić 

kk. ua ostatnim posiedzeniu upańst-j takim sukcesem, jak obesłanie mi- 
wowić towarzystwo czechosłowackich / strzostw Europy w koszykówce 
linii lotniczych „Czeskoslovenske Ae-jbez żadnej subwencji z zewnątrz, 
rolinie"._________________________ / — Ze szczypiorniakiem nie jest

mówi p. Nowak.
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Wielki suta [wy Mmft-MiBi
MOSKWA (PAP). Gościnne wy­

stępy Ewy Bandrowskiej-Turskiej w 
Związku Radzieckim cieszą się ol­
brzymim powodzeniem wśród publicz­
ności radzieckiej. Śpiewaczka dała 
już około 40 koncertów w Moskwie 
i Leningradzie, a na każdy koncert 
bilety są na długo naprzód wysprze- 
dane. Wielbiciele talentu Bandrow- 
skiej urząizają jej entuzjastyczne 
owacje nie tylko na sali, ale i zbie­
rają się tłumnie po koncercie, by od­
prowadzić ją triumfalnie do auta. 
Publiczność moskiewska upodobała 
sobie szereg pieśni z repertuaru ar-

Felieton sądowy

POZNAK* (tel. wł.) Zarząd PZB 
iprzedstawił po przerwie wojennej 
swe pierwsze sprawozdanie z cało­
rocznej działalności. Reprezentowa­
ne były wszystkie okręgi z wyjąt­
kiem Lublina, Rzeszowa, Białegosto­
ku i Olsztyna, będącego zresztą w 
trakcie organizacji. Obrady zagaił 
Z. Piękniewski jako urzędujący wice­
prezes. Po powitaniu licznie przy­
byłych delegatów, wojewodę Widy- 
Wirskiego oraz delegata PUWF, mgr 
Zakrzewskiego, 1-minutową ciszą ucz­
czono pamięć zamordowanych przez 
okupanta członków zarządu PZB, 
Franciszka Rybarczyka i M. Jęczko- 
wiaka. Z kolei przewodnictwo objął 
adw. Seydlitz.

Dyskusja nad sprawozdaniem, które 
zostało uprzednio rozesł*ane okrę­
gom, była zwięzła i rzeczowa. Po 
sprawozdaniu komisji rewizyjnej u- 
dzielono jednomyślnie ustępującym 
władzom absolutorium. Jako głów­
ne zadanie dla przyszłych władz PZB 
nacechowano sprawy -wyszkolenio­
we przodowników oraz młodzieżowe, 
jak również kwestię zdrowotności i 
opieki lekarskiej. Po przyjęciu pre­
liminarza budżetowego w wysokości 
252,500 zł na wniosek komisji matki 
z dyr, Zapłatką na czele, wybrano 
jednomyślnie nowy zarząd w nast 
składzie: prezes — woj. dr Feliks Wi- 
dy-Wirski, I wiceprezes — Zygmunt 
Piękniewski, przewodniczący WRN, 
II wiceprezes — dr Franciszek Gło­
wacki, III wiceprezes i przewodniczą­
cy wydz. spraw sędziowskich — Ka­
rol Bielewicz, sekretarz — Jan Her­
bart, skarbnik — M. Tuliska, prze­
wodniczący wydz. sport. — Edm. A- 
damski, gospodarz — Wł. Mazurek, 
ref. wyszk. mł. — Ant. Kaliniak, ref.

prasowy — red. Tad. Paczkowski, 
kpt. zw. — Tad. Suszczyński, lekarz 
związkowy dr Kajetan Kruszczyński, 
radni: Roman Polcyn i Józef Nowa­
cki. Komisja rewizyjna: Kordas 
(Łódź), B. Pawłowski i Franc. Suwal­
ski (Poznań).

Kalendarz naszych zakontraktowa­
nych względnie będących w trakcie 
finalizacji imprez wygląda następu­
jąco: 13. 10. 46 Polska—Węgry w Pol­
sce. 27. 10. 46. Szwajcaria—Polska 
w Szwajcarii, 3. 11. 46. rewizyta tego 
zespołu w Polsce. W listopadzie br. 
przewidziany jest mecz Polska—■ 
Szwecja, natomiast 12. 1. 47. Polska 
—Francja w Polsce, w lutym 1947 r. 
Polska—Czechosłowacja w Polsce.

Poczyniono kroki celem doprowa­
dzenia do skutku meczów ze Związr 
kiem Radzieckim i Anglią. Ostatnia 
rozegrałaby u nas 3 spotkania, w tym 
jedno międzypaństwowe. Drużyno­
we mistrzostwa Polski muszą ukoń­
czyć okręgi do 15 listopada br. W 
dniu 30 listopada nastąpi losowanie 
finałów, których rozpoczęcie wyzna­
czono na 15 grudnia. Okręgi w tym 
celu podzielono na dwie grupy: pół- 
nocna (Gdańsk, Bydgoszcz, Poznań, 
Warszawa i Wrocław), południową 
(Łódź, Lublin, Częstochowa, Śląsk, 
Kraków i Rzeszów). Indywidualne mi­
strzostwa Polski dla seniorów roze­
grane zostaną w jednej grupie w cią­
gu 4 dni 1 odbędą się w połowie 
kwietnia 1947 r. w Katowicach. Po­
nadto odbędą się również mistrzostwa 
specjalne dla młodzików. Naszych 
czołowych pięściarzy czeka wreszcie 
turniej i mistrzostwa wszechsłowiań- 
skie, które odbędą się albo w Pra­
dze czeskiej, albo w Polsce.

Pyknik w obronie
— Więc oskarżony Hipolit Korzeń 

przyznaje się do tego, że mistrza 
szewskiego, Alfonsa Wyporka, ugo­
dził pięścią w nos, przez co zakłócił 
poszkodowanemu funkcjonalność no­
sa na okres około 20 dni?

— Tak jest, panie sędzio.
— A co oskarżony ma na swoje u- 

usprawiedliwienie?
— Owszem panie sędzio — mam, 

bo przede wszystkim pyknik jestem, 
w nocy sztywnieję — i jak ktoś mi 
na odcisk wejdzie, albo niesłuszną 
uwagę powie, to od razu denerwa- 
cja mnie ogarnia, ręce mi latają i co 
mam pod ręką, to przed siebie rzu­
cam.

Raz na imieninach u cioci z Pragi 
to prymulki cisnąłem na wuje Adama, 
choć tylko zezem na mnie spojrzał.

A w domu, Wysoki- Sądzie, to 
szklanki, kubki, naczynia i inne tale­
rze to z blachy cynowej albo mosięż­
nej muszą być.

W finale spotkały się 
' i najlepsze zespoły 

Dorównuje im jeszcze 
dekorację nosową uszkodzi- > chyba katowicka Pogoń, która je- 

Kdnak odpadła nieszczęśliwie w pół- 
. ..... ./i finałach. Do czołowych zespołówpo przesłuchaniu świadków i/V. , . , . . , j ,5 polskich należą także Warta i Cra-biegłych psychiatrów wydał Z **

umarzający, uzasadniając de- Jcovia- . . . , . .
tym. że oskarżony istotnie Z Prezes PZPR jest pełen podziwu 
pyknikiem, osobni-^ młodego okręgu pomorskiego, 
mało inteligentnymJktóry w ciężkich warunkach pod- 

n euro pa tą, 5 si? organizacji mistrzostw, wy- 
n i e-? wiązując się z tego trudu bardzo 

n , U a u, ż pięknie. P. Nowak, który jest ró- 
t epileptoida 1-^wnocześnie sekretarzem Zw. Związ 
p rze jawy af ek-|ków Sportowych stwierdził dalej,

Świetne wyniki Gawrońskiej i Felskiej
GRUDZIĄDZ (teł. wł.) Zorganizo­

wane przez Urząd WF zawody lekko­
atletyczne przyniosły szereg dosko­
nałych wyników. U pań: Gawrońska 
oraz Felska po intensywnym treningu 
dochodzą do przedwojennej formy. 
Niestety brak płotków nie pozwolił 
ostatniej pobiec w tej konkurencji, w 
której zdobyła dwukrotne mistrzostwo 
Polski.

Zawody odbyły się przy 
wietrze, co jednak nie obniża 
żym stopniu wartości samych 
ków.

Panie 60 m: Gawrońska 8,0,
ska 8,4 (obie GKS), 3. Murawska (Or­
lęta) 9,1. 100 m: Gawrońska 12,9, 2. 
Felska 14,2, 3. Murawska 14,6. Poza 
tym Felska wygrała 4 inne konku­
rencje, a mianowicie skok w zwyż 
1,40, skok w dal: 4,18, oszczep: 20,98 
i kula: 8,54. W dysku pierwsze miej­
sce zajęła Szumilowska (GKS) 21,50.

Panowie: 100 m: Kubera (Orlęta)

12,0. 800 m: Kubera 2:13,1, skok w 
zwyż: Kubera (Orlęta) 1,60, skok w 
dal: Kubera 5,63, 1500 m: Sobczyń- 
ski 4:54,0, kula: Skopek (GKS) 9,80, 
dysk: Skopek 39,22, oszczep: Bańka 
(GKS) 32,84. (X).

lekkim 
w du- 
wyni-

2 Fel-

MŁODZIEŻ ODBUDUJE STADIONY 
WARSZAWSKIE

WARSZAWA (mo). Aby przyspie­
szyć uporządkowanie terenów sporto­
wych, jak szkolny park sportowy 
przy ul. Myśliwieckiej, stadion aka­
demicki w Parku Paderewskiego Po' 
lonii przy ul. Konwiktorskiej i innych, 
postanowiono wciągnąć do pracy sa­
mą młodzież. Państw. Urząd WF i 
PW zamierza zorganizować w ciągu 
lata batalion młodzieży poza war. 
szawskiej w sile tysiąca ludzi. Człon­
kowie batalionu umieszczeni w obo­
zach wykonają w ciągu 6 tygodni 
zlecone im prace.

Elita szczypiornisiów polskich

Powyżej sylwetki najlepszych zawodników finałowych rozgrywek o mistrzostwo Polski w szczypiomfaku. Od lewej: Ciupryk (król strzelców — członek KKS Poznan), Lipiński 
(Garbarnia _  Kraków), Bujnowicz (ŁKS — Łódź), Bartosiewicz (AZS — Warszawa), Gałka, Patrzykont, Hoffmann (znany z radia nauczyciel gimnastyki porannej), Ka-

sfrzak II, Grzechawiak, Kasprzak 1 i Jarazyński (wsxyscy KKS — Poznań),



ILUSTBOWAN

han if

środa 3 lipca 
Katolicki: Anatola 
Słowiański: Miłosława

Trzeci napad 1 n ■
na szosie Bydgoszcz

Zygmunt Lisicki, znany pianista 
polski, koncertować będzie dziś, 2. 
VII, o godz. 19 w Pom. Domu Sztu­
ki. W programie. Debussy, 
bin, Szymanowski i Chopin, 
stałe bilety 
Sztuki, Al.
— 13, 15 -

Dyrekcja Publ. Szkół Dokształ. 
Zaw. Nr 1 i 2 w Bydg. podają, że 
na podstawie zarz. Min. Oświaty’ 
wszyscy absolwenci (tki) szkół pow­
szechnych, którzy nie wstąpią do 
szkół ogólnokszt. lub zaw. typu za­
sadniczego, są obowiązani zapisać 
się do szkół dokszt. zaw. W , myśl 
tego zarządzenia młodzież kończąca 
publ. szk. powsz. podlega obowiąz­
kowi szkolnemu od 15 do 18 roku ży-, 
cia. Zapisy młodz. miejskiej przyj­
muje Dyr. Szk. Dokszt. Zaw. Nr 1 
w Bydg., ul. Konarskiego 2, mło­
dzież żeńska — Dyr. Szk. Dokszt. 
Zaw. Nr 2, ul. Konarskiego 5, w 
dniach 4, 5 i 6 lipca br. od godz. 9 
— 12.

KKS ..BRDA". W środę 3 bm. o 
g. 19 schadzka sekcji kol. w świetli­
cy kol. (Zygmunta Augusta).

W czwartek 4 bm. o g. 18 zebra­
nie zarządu. Obecność wszystkich 
obowiązkowa.
UWAGA! ABONENCI RADIOWI!

Abonenci radiowi zarejestr. w 
Agencji Radiofon., proszeni są o 
uiszczenie opłaty abonament. za 
lipiec, za okazaniem pokw. za ub. 
miesiąc bezpośrednio w kasie Agencji 
— Bydgoszcz, Al. 1-go Maja 52, w 
godz. od 8 do 13.

Abonenci, którzy nie mają możno­
ści wniesienia opłaty abonament, 
bezpośr. w Ag. Radiofon., mogą 
należność wpłacić do PKO na r-k 
Pom. Dyr. Okr. konto Nr VI — 252 
z tym, że odnośne koszty manip. po­
nosi abonent.

Wpłaty przyjmuje PKO i wszyst­
kie urzędy i agencje poczt. Na do­
wodzie wpłaty (ode. przezn. na ko­
respondencję) uprasza się podać nu­
mer zaświadczenia rejestracyjnego-

W razie nieuiszczenia opłaty w 
wyżej wym. terminie, będą pobiera­
ne dodatk. opłaty karne.

Skra- 
Pozc- 

w kasie Pom. Domu
1 Maja 20. w godz. 11'
- 19.

BYDGOSZCZ (tel. wł. RJ). W 
dniu 28 ub. miesiąca w godzinach 
rannych w okolicy Brzozy na szosie 
Bydgoszcz — Inowrocław szajka ban­
dytów złożona z czterech uzbrojonych 
i ubranych w mundury wojskowe 
osobników, zatrzymała przejeżdżają-

Siały rozwój BKP
BYDGOSZCZ (ea). Dowodem sta­

łego rozwoju Bydgoskich Kolei po­
wiatowych jest uruchomienie no­
wej linii autobusowej na trasie 
Koronowo — Ma.kowarsk — Wierz­
chucin Kroi., z przystankami No­
ny Dwór, Byszkowo, Lucim, Mą­
kowarsk, Dziedno, Obowo, Dębiny, 
Sitowiec, Osiek i Wiskitno. Roz­
kład jazdy autobusu przystosowa­
ny jest do planu jazdy pociągów 
। PKP w Koronowie i Wierzchucinie.

Nowa linia obsługuje szereg 
miejscowości, dotąd pozbawionych 
komunikacji, rozszerzając tym sa­
mym praktyczną dla. ludności i po­
wiatu wartość najtańszego w Pol­
sce przedsiębiorstwa komunikacyj­
nego.

Autobus w ciągu dwóch dni zbu­
dowany został na podwoziu samo­
chodu ciężarowego w warsztatach 
BKP w Koronowie.

W uroczystości otwarcia udział 
wzięli m. in. starosta pow. Leon 
Michalski, burmistrz miasta Koro- 
nqwa i dyr. BKP inż. Zgierski.

TEATR MIEJSKI
Wtorek: Gdzie diabeł nie może. 

Środa: Gdzie diabeł nie może. 
Czwartek: Gdzie diabł nie może.

TEATR POWSZECHNY
Wtorek, środa, czwartek: Nie­

czynny.
POMORSKI DOM SZTUKI

Wystawa Prac Uczniów Szkoły 
Sztuk Plastycznych — otwarta co­
dziennie od 10 — 13 i od 15 — 18. 
Wstęp 3 zł.

TEATRY ŚWIETLNE
Pomorzanin: Manewry miłosne. Po­

lonia: Maskarada. Górą dziewczęta 
od 3. 7. Orzeł: Biały murzyn; Wol­
ność: Świat się śmieje. Bałtyk: Świ­
niarka i pastuch.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda miasta M. O. 
Pogotowie Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Międzymiastowa

DYŻUR APTEK
Pod Koroną, Dworcowa

Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia. 
Przy Bielawkach, Al 1 Maja 91.

48.

POLSKI ur- *
= I pod Solcem Kujawskim

Lady na.“ 
w interpretacji 

młodzieży szkolnej
Należy popierać teatr amatorski. 

Jest on jedną z najważniejszych form 
upowszechnienia sztuki, a po-za tym 
wciąga cały szereg ludzi do pracy 
artystycznej, zmusza ich do przeży­
wania utworów, zmienia poscawę 
bierną wobec sztuki na postawę 
czynną, kształci smak estetyczny.

Szczególne znaczenie ma teatr arna, 
torski w życiu młodzieży, zwłaszcza 
jeśli — —..wiony szczytnymi aspira­
cjami — nie przecenia swoich możli­
wości i trzyma się granic, wytknię­
tych talentem młodocianych wyko­
nawców. Obok momentów estetycz­
nych działa w przedstawieniach 
szkolnych dodatkowo moment wy­
chowawczy. gdyż praca zespołowa 
wdraża do działania zbiorowego. Na 
naszym terenie, poddanym do nie­
dawna szczególnemu naciskowi bru­
talnej germanizacji, przedstawienia 
szkolne stanowią nade wszystko waż­
ny czynnik podniesienia kultury oj­
czystego języka.

Z powyższych względów należy z 
uznaniem powitać inicjatywę Ko,a 
Polonistycznego uczennic II Państw. 
Liceum i Gimnazjum w Bydgoszczy, 
które wystawiło w gmachu Teatru 
Powszechnego TUR fragmenty „Bal­
ladyny” Słowackiego. Sceny zostały 
tak wybrane, że stanowiły pewną ca. 
(ość i dały widzom ideę wielkiego 
dramatu. Uczennice grały bez sufle­
ra, przy czym w niektórych rolach 
osiągnięto wcale piękny poziom eks­
presji dramatycznej (Oborska w roli 
Wdowy, Dobrzyńska w roli Skierki, 
Musielakówna w roli Goplany). Sła­
biej wypadły role męskie, bo — 
rzecz jasna — trudno, aby np. Kirkor 
w interpretacji podlotka miał cechy 
rycerskiej męskości. Zato ładnie wy­
wiązał się ze swego zadania balet.

Sądzę, że sukces, jakim się cieszyła 
impreza na 3 wieczorach (nabita sala, 
audytorium wzruszone do łezl), za­
chęci inicjatorów wieczoru do dal­
szych prac w obranym kierunku. Sło­
wa uznania należą się reżyserii prof. 
Romanowskiego oraz dekoracjom, 
wykonanym pod kierownictwem prof. 
Czarneckiego. Wieczór poza insceni­
zacją fragmentów „Balladyny” wy­
pełniły popisy chóru szkolnego pod 
batutą prof. Domańskiego i deklama­
cja zespołowa („Wierzymy młodzi” 
— słowa J. Romanowskiego). Dosko­
nałą w formie i treści była zwięzła 
prelekcja wstępna o .Balladynie” 
ucz. Ekwińskiej. W kilku zdaniach 
ujęto trafnie myśl przewodnią drama­
tu i związano morał tragedii z kląt­
wami zbrodni, których do niedawna 
byliśmy świadkami.

Jan Piechocki

grasują bandyci
Jrt BYDGOSZCZ (tel. wł. RJ). W ub. 

sobotę na drodze z Solca Kujawskie-
go do Kabaku dwóch uzbrojonych 

I i ubranych w mundury wojskowecego tędy pewnego obywatela, odbje- _____
rając mu pieniądze, posiadane P^” osobników napadło na przeehodzące- 

g0 drogą Bronisława Trzcińskiego.
„Napastnicy zraniwszy podróżnego, 

obrabowali go z posiadanej gotówki 
i zbiegli w niewiadomym kierunku. 
Ranny przewieziony został do Szpi­
tala Miejskiego w Bydgoszczy. Orga­
na MO wszczęły dochodzenia i po­
szukiwania.

dukty żywnościowe i rower. Poszko­
dowanemu bandyci wręczyli pokwi­
towanie rekwizycyjne z pieczęcią 
„Roty".

Powiadomione o napadzie władze 
milicyjne udały się na wskazane 
miejsce, gdzie bandytów już nie by­
ło. Dochodzenia w toku.

Palmiarnia w Ogrodzie Botanicznym
ukaże nam tajniki świata roślinności

W związku z naszą notatką o Miej- wicie rozwiązana, nie może być mo- 
skim Ogrodzie Botanicznym, dowia- wy o udostępnieniu społeczeństwu 
dujemy się dalszych szczegółów o pla ciekawego i tajemniczego świata re­
nach kierownictwa na przyszłość.

Przede wszystkim teren ogrodu 
ma być znacznie rozszerzony co umo­
żliwi założenie całego szeregu nowych 
działów, jak: dział systematyki, któ­
ry zawierać będzie -wszelkie rodzaje 
roślin, dalej dział biologii wprowa­
dzi nas w świat roślin, walczących 
o swój byt, dział ekologii, czyli przy­
stosowanie się roślin do otoczenia, 
„alpineum" tzn. rośliny górskie i 
wreszcie, w dziale noszącym nazwę 
arboratum ujrzymy niezwykle cieka­
we skupiska wszystkich prawie 
drzew.

Kierownictwo projektuje również 
utworzenie działu roślin egzotycz­
nych. Tu jednak staje na przeszko­
dzie dotkliwy brak palmiarni- I do­
póki ta kwestia nie zostanie całko-

społeczeństwu

ślin egzotycznych.
W związku z tak dużymi zamie­

rzeniami na przyszłość, ma być wy­
dany przewodnik po Miejskim Ogro­
dzie Botanicznym, który obecnie jest 
już opracowywany przez mgra. Mi­
chalskiego. Przewodnik umożliwi 
publiczności zwiedzanie ogrodu i do­
kładne poznanie jego wszystkich 
działów.

Należy więc spodziewać się, że już 
w przyszłym roku miłośnicy botani­
ki zwiedzając Ogród, doznają pełni 
zadowolenia, mając zarazem możność 
systematycznego studiowania flory 
całego niemal świata, (stk).

PROWIZACJI

Henryka Sauer
członek bandy młodocianych, odpowie za swe czyny
BYDGOSZCZ (jf). Przed Wydz. 

Karnym bydgoskiego SO staną w 
dniu 3 bm. mieszkańcy Bydgoszczy. 
Karwatowa Józefa wdowa, zam. 
przy ul. Leszczyńskiego 55, oskar­
żona o niezgłoszenie do TZP mienia 
poniemieckiego, będącego w jej posia. 
daniu. Wina Karwatowej została u- 
dowodniona przyznaniem się oskar­
żonej do zarzucanego czynu i zezna­
niami świadków.

Za zabranie 4000 zł St. Skorup­
skiemu celem przywłaszczenia ich 
sobie odpowiadać będzie przed Sądem 
Sobocińska Zofia, zam. przy ulicy 
Kujawskiej 64. Oskarżona dokonała 
kradzieży pieniędzy w stanie nie­
trzeźwym i do przestępstwa się przy-( go została odroczona, a wznowienie 
znała. jej nastąpi w najbliższych dniach.

O ukrywanie w mieszkaniu swoim 
przy ul. Ujejskiego 46 sprawców prze­
stępstwa niej. B. Krupki i St. Pod­
górskiego, oskarżony został i stanie 
przed Sądem Jęczmień Edward. 
Współwinni w tej sprawie St. i Jan 
Zgirescy już skazani zostali na karę 
wiezienia od 3 do 6 miesięcy.

Tego samego dnia rozpatrywana 
będzie sprawa karna Henryki Sauer, 
zam. w baraku przy ul. Jagielloń­
skiej 60, uczestniczki bandy młodo­
cianych rabusiów, grasującej ub. r. 
i w początkach 46 r. na terenie mia­
sta Bydgoszczy pod przewodnictwem 
niej. Kanabaji, który już raz stawał 
przed Sądem Doraźnym. Sprawa je-

23-47 
10-00 
n-n 

00

Pod

Pawilon jedwabniczy
na Wystawie Przemysłu

Rzemiosła i Handlu
Na Pomorskiej Wystawie Przemy­

słu, Rzemiosła i Handlu, Woj. Wydz. 
Ośw. Roi. przedstawił całokształt 
przebiegu hodowli jedwabników, 
prowadzonej przez szkoły rolnicze.

Na wystawie będzie można oglą­
dać cały przebieg życia gąsienicy 
jedwabnika morwowego, w poszcze­
gólnych okresach życia, a więc przę- 
dzące gąsienice, poczwąrki i motyle, 
wychodzące z oprzędów-

Pawilon wystawowy, który zosta­
nie wybudowany staraniem Dyrekcji 
Lasów Państw7, w Toruniu, zaprojek­
tował profesor UMK w Toruniu, Ste­
fan Narębski.

W pawilonie Dyrekcji Lasów u-

mieszczone zostaną eksponaty, 
przedstawiające produkty gospodar­
stwa leśnego oraz wyroby zakładów 
przemysłu drzewnego, które wcho­
dzą w skład Dyr. Lasów Państw, 
w Toruniu.

Jak niebezpieczne jest spożywa­
nie grzybów bez sprawdzenia ich 
jadalności, świadczą o tym fakty 
coraz częstszych wypadków zatru­
cia. I tak w Bydgoszczy zatruciu 
uległy ostatnio: Ludwika Tutlew- 
ska (Lenartowicza 40) i Anna Pa­
wlik (Chełmińska 12). Chore prze­
wieziono w stanie groźnym do 
Szpitala Miejskiego, (stk.j

i---------  W dniu glosowania i
samochodem przez pow. bydgoski

Niedziela, 30 czerwca, godz. 16.
BYDGOSZCZ. Są już wiadomości 

z Bydgoszczy, większych ośrodków 
woj. Pomorskiego i wielkich miast w 
kraju.

Jak przedstawia się sytuacja w po­
wiecie bydgoskim?

Wraz z włodarzem powiatu p. sta­
rostą Leonem Michalskim udajemy 
się w objazd po części powiatu.

Na pierwszym naszym przystanku 
w Osielsku przed lokalem wyborczym 
spokój, powaga i ład — jak wszędzie 
w kraju. Jest godz. 17. Dowiaduje­
my się, że tutaj już 80 proc, upraw­
nionych do głosowania oddało kartki. 
W drodze do Borówna (jak zresztą 
na wszystkich odcinkach naszej po­
dróży) spotykamy wozy i po wózki, 
„oblepione" lurinoścm wiejską. \\ ia 
domo — albo od, albo do urny. Inni 
posługują się rowerem, a jeszcze in-

siedmiuset
Nie wiele 

frekwencję, 
w Dobrczu

ni, ci... bliżej mieszkający idą jak 
apostołowie — per pedes.

W Borównie o godz. 17.15 na osiem 
set uprawnionych — już 
spełniło swój obowiązek, 
gorzej, jeżeli chodzi o 
przedstawia się sytuacja
— gdzie o godz. 17.30 jeszcze tylko 
30 proc, z ogółu uprawnionych przyj­
dzie do urny.

W Koronow-ie-mieście istnieją dwa 
obwody. W tzw. „czerwonej szkole" 
o godzinie 19-tej 70—75 proc, oby­
wateli ma już spokojne sumienie, je­
szcze lepiej przedstawia się sytuacja 
w tzw. „białej szkole", gdzie spośród 
tysiącczterystu, już tysiącdwustu od­
dało karty głosowania. O tej samej 
godzinie lokal wyborczy Koronowa- 
wsi już jest zamknięty na cztery 
spusty — tutaj wszyscy podczas dnia 
zrobili to, co do nich należy.

Zbliżamy się ku Bydgoszczy. Od­
wiedzamy jeszcze lokal wyborczy w 
Wtelnie. Ńa godz. przed zamknię­
ciem lokalu jeszcze jedna dwudziesta 
cześć uprawnionych do głosowania 
nie była przy urnie. Ale oto zbliża 
się jakaś furmanka. To zapewnie o- 
statni. Wszyscy zdają sobie sprawę, 
że przyszłość kraju zbuduje sobie ca­
ły Naród.

Jadać szosą pomiędzy zagonami 
trudno nie cieszyć się widokiem z 
lekka falujących, dojrzewających już 
łanów, z których rodzi się chleb dla 
miasta i wsi — dla Narodu, trudno 
nie cieszyć się, że nie widać w po­
wiecie ugorów, trudno nie cieszyć 
się faktem, że tu i ówdzie czerwienią 
się świeżą barwą nowiutkie dachów­
ki, żółci się sosna wczoraj postawio­
nych parków, że coraz częściej i gę­
ściej widać stada drobiu na podwór­
kach i trzodę na łąkach i przy ba­
jorkach.

Słońce zachodzi... Jesteśmy w Byd­
goszczy. (ski)

Wydział Aprowizacji i Handlu m. 
Bydg. podaje do wiadomości, iż w 
dniach od 3 do 7 bm. można nabyć 
w sklepach spoż. na karty zaopatrze­
nia z czerwca br. nast. ilości śledzi 
szwedzkich: dla kat. II prac, na ode, 
32 po 700 g, dla kat. III prac, na ode. 
28 po 1000 g. Kupcy pobiorą nie­
zwłocznie asygnaty w_Wydz. Apr. i 
Handlu pok. 23, i wyliczą się z wyd 
ilości do 10 bm. w Oddz. Kontr, pok. 
7. Cena 1 kg śledzi wynosi 16,17 zł.

Wzywa się również wszystkie sto­
łówki do bezzwłocznego odebrania 
asygnat na śledzie w tut. Wydz., pok. 
nr 6.

Wydział Aprow. i H. m. Bydgoszczy 
podaje do wiadomości, iż karty wy­
mienne i zaopatrzeniowe na sierpień 
br, wydawać się będzie od 4 lipca br. 
w Wydziale Apr. i H. m. Bydgoszczy 
(Grodzka 25) według nast. kolejn. 
ulic;

Karty wymienne (przez prowadzą­
cego meldunki)

dn. 4 bm.
D, E, F, 
dn. 5 bm. 
J, K, L, 
dn. 6 bm. 
O, P, R, 
dn. 8 bm. — ulice na litery S, T, 

U, W, Z, 
Karty : 

dzącego : 
dn. 10 । 
D, E, F 
dn. 11 bm. ulice 
J, K. L, 
dn. 12 bm. ulice 
O, P, R, 
dn. 13 
W, Z, 
Karty 

Pracy w
Zwraca się uwagę 

meldunki na przestrzeganie terminu, 
jak również załatwienie sprawy dla 
całego domu jednorazowo, gdyż po 
terminie żadnych spraw tak zbioro­
wych jak i indywidualnych załatwiać 
się nie będzie. Karty wymienne i za­
opatrzeniowe muszą być bezwzględ­
nie pobrane w określonych terminach.

— ulice na litery A, B, C,

— ulice na litery G, H, I,

— ulice na litery Ł, M, N.

Ż.
zaopatrzenia (przez prowa- 
meldunki) 
bm. ulice na litery A, B, C,

na litery G, H. I,

na litery Ł, M, N,

bm. ulice na 
Ż.
zaopatrzenia 
dniach 16, 17,

litery S, T, U

dla Zakładów 
18 i 19. 7. 46 r. 
prowadzących

cna (iota
Widzieliśmy już kilka angiel­

skich filmów produkcji wojennej 
np. „Jeden z naszych samolotów 
zaginął", „Nieuchwytny Smith" 
itd. Ostatnim obrazem z tej serii 
jest „Srebrna flota". Treścią obra­
zu jest akcja sabotażowa prowa­
dzona w stoczniach niemieckich 
łodzi podwodnych. Po wielu przy­
godach bohater filmu z kilku dy­
gnitarzami hitlerowskimi ginie w 
odmętach morskich. I ten film 
będzie się wam podobał. I ten 
obraz wstrząśnie wami i zostawi 
niezatarte wspomnienia.

Do mieszkańców m- Bydgoszczy!
W związku z zakończeniem akcji 

głosowania ludowego, wzywam wła­
ścicieli domów wzgl. administratorów 
do usunięcia z murów domów, parka­
nów itp. wszelkich plakatów, afiszy i 
odezw.

Prezydent Miasta: 
(—) Józef Twardzicki

fport
OSA (TORUŃ) — TS „GWIAZDA"

Dnia 7 bm. o g. 10 na Stadionie 
Miejskim rozegrają powyższe dru­
żyny mecz z cyklu walk o wejście do 
ki. A. Zawody zapowiadają się bar­
dzo interesująco, gdyż stawką jest 
tytuł mistrza kl. B i awans do elity 
piłkarstwa pomorskiego. Drużyny 
wystawiają najsilniejsze składy. 
OSA przyjeżdża z reprezentantem 
Pomorza Garbarą na czele, TS 
Gwiazda zaś wystawia ten sam skład, 
który grał w ostatnich zwycięskich 
meczach.

rozgLośnia pomorska
6.00 Program og.-polski. 6-20 Progr. 

na dz. bież. 6.25 Progr. og-polski. 
8.30 Muz., oper. 9.00 Inf. miejsc, i 
oglosz. 9.10 Dykt, progr. dla radiów. 
11.45 Pog. roln. pt. „O hodowli ślima­
ka winniczka" opr. inż. J. Kassowi- 
cza. 11.57 Progr. og.-polski. 1450 
Inf. miejsc. 15.00 Pog. z cyklu „Dbaj­
my o zdrowie” opr. dr E. Sielużycki. 
15.10 Przegląd sport. 15.20 Muz. na 
2 fort, w wyk. H. Kruppe i M. Eu- 
ienfeld-Sowińskiej. 15.45 Porad, jęz. 
dr St. Hrabca. 16.00 Progr. og.-polski. 
21.00 „Jazz i piosenka" J. Tagunówna 
i St. DziQgielewski. 21.20 Rozm. z 
radiosłuchaczami. 21.30 Konc- życz. 
22.00 Progr. og.-polski. 22.30 Konc. 
reki. 22.50 Pog L Bandury pt. 
„Wspomnienie o Bernardzie Chrza­
nowskim” 23.00 Progr. og.-polski. 
23.30 Aktualia i muzyka. 2400 Zak. 
audycji.
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Nowy biskup podlaski

CTTTA DEL VATICANO (obsł. 
wł. W.). Papież Pius XII mianował 
w dniach ostatnich nowego biskupa 
ordynariusza dla osieroconej diecezji 
podlaskiej w osobie ks. profesora dra 
Ignacego Świńskiego.

Kskidz Bis'kup-Nominat pełnił o­

bowiązki rektora Seminarium Du­
chownego w Wilnie.

Konsekracja nowego arcypasterza 
diecezji podlaskiej odbędzie się w 
Białymstoku w dniu 30 czerwca br.

Wybory samorządowe 
w Niemczech

LONDYN (ms). Wybory samorzą­
dowe w amerykańskiej strefie oku­

ILUSTROWANY KURIER POLSKI
pacyjnej Niemiec przyniosły zwycię­
stwo unii ehrześcijańsko-demokra- 
tycznej. Unia uzyskała największą 
ilość głosów (przeszło 2 i pół milio­
na). Drugie miejsce zajęli socjaliści. 
Frekwencja głosujących wynosiła 
94 proc.

rizr Egipcie' wznowiono rozmowy 
vV anglo-egipskie w sprawie rewi­
zji traktatu z 1936 r„

i— Królewiec —T
Kaliningradem

KRÓLEWIEC (FA). Według o- 
statnich wiadomości, istnieje projekt 
nazwania Królewca Kaliningradem 
na pamiątkę zmarłego niedawno 
wielkiego radzieckiego męża stanu — 
Kalinina.

■WMH Nr 177 MM
ongres amerykański w dalszym 
ciągu obraduje nad sprawą kon­

troli cen. Wobec wygaśnięcia po­
przedniej ustawy, w Stanach Zjedn. 
zaznaczyła się zwyżka ceny chleba.

owy prezydent Włoch Enrico
de Nicola objął z dniem 1 Lip­

ca br. urzędowanie. W związku z 
tym de Gasperi poda się do dymi­
sji.

4145 r

Centrala Zaopatrzenia i Zbytu Przemysłu Skórzanego 
w Łodzi poda je do wiadomości, że dnia 10 lipca br., 
o godz. I0 rano odbędzie się w Krakowie w Zjedno­
czeniu Przemysłu Skórzanego przy ul. Basztowej 18, 
aukcyjna sprzedaż niżej wymienionych skórek futer­
kowych:

1. błamów sobolowych
około 600 sztuk

2. skórek króliczych
długowłosych i farb, około 4000 sztuk

3. Seal (foki)
około 6000 sztuk /
Oględziny dnia 9 lipca 1946 r.
od godziny 10 do 12
Biorący udział w aukcji składają przed 
przetargiem wadium w wysokości 25.000 zł.

Alan biały mielony 
Chlorek — Dekstryna 
Dwnslarctan sodu 
Kwas azotowy 
Siarczek sodn 
Siarczyn sodn 
Siarka w kawałkach
Woda amoniakalna 910

■ i inne produkty chemiczne 
dostarcza w mniejszych 
i większych ilościach

4131 r.

„CHEMIKALIA"

CYRK nr 1 
przy ul. Król. Jadwigi 
Rewelacyjny program • 18 atrakcji 

4140r 
dziś 2 przedstawienia 

। O godz. 26,30 i 19,30
Cyrk pozostaje tylko krótki czas.

Worki, sienniki, płachty ! 
i nieprzemakalne, po- | 
= krówce na samochody = 
i ciężarowe — Fartuchy = 
| robocze, derki na konie |

Form 32is, =

I Poznańska Fabryka Worków I 
| i Wyrobów Jutowych- Poznań I 
| Przemysłowa 33 TgL 18-45 | 

LPrzyjmuje również worki do naprawy j 
iiifłiimiiHiNimiiiłiłłiiiiitłiiiitłiiifiiii^^

ąillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllfS

I Gdańska Spółka Handlowa i
Spółka z o. o

|| fopo( ulica "€ziiżens trie lin 6. I pfr. = 
== Telefon 511-59

=: zawiadamia P.T. Odbiorców <101 r =

że w dziale WŁÓKIENNICZYM j

posiadamy duży wybór:

R<H»ieIónieR, pulowerów, |
Skarpet dam>fricft i mttatnieft =
ora* Aonfeftcfc dzieciec« i

= Ceny hurtowe ... ----------------zzzz =
WiiniiiiiiiiiiniiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiB

Poznań, iw. Wojuetha Za
Telefon 48-41

». TA-ROO^SKi 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 61 Telefon 20-00
Naprawiam ma.zyny do pisania l Uosenia. przerabiam na 
układ polaki — Kupuję maszyny wasolklob systemów, nszko- 

dzone i ocęBot takie 3011

Aromaty owocowe

FABRYKA
obuwia n-Łc(l

w Bydgoszczy, ul. Chocimska 13 
zatrudni natychmiast 

następujące siły:
1. biegłą sekretarkę „ mjomo- 

ścią maszynopisania i stenografii,
2. dwie rutynowane siły księ­

gowe, dokładnie obeznane z księ­
gowością przemysłową. 4142r

Reflektuje się tylko na siły pierwszo­
rzędne. Zgłoszenia osobiste z podaniem 
i życiorysem codziennie w godz. od 14 — 16.

Maszyny biurowe kupno 
iiiiiiiitniiiiitititiiiiifiiiiiitiiiiiiiiiiiiHiififiiiiiiiiłit sprzedaż

NAPRAWA - PRZEBUDOWA
L. Lasowy - Bydgoszcz, Śniadeckich 26 ■ Tel. 14-57

- । . Akcesoria
AIITfl 111 C J < samochodowe
o V i U ..Bydgoszcz, Jagiei

llllllllllllllllllllli. g =Z~- 1— tłl 215-43

.........WM.«4»e«»»s«»»»ó»»óó«s»seees»»»ss»s»s»see»seeee<<t

do lemoniad, soków, wódek itp. 
polecamy 

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne 
Łódź, Śródmiejska 22, teł. 200-32

Zaangażujemy “•„yXT.Sfct P"'t 
pawilonu wystawowego, na okres

7 tygodni. Zgłoszenia osobiste Mazowiecka 33, I. piętro, 
pokój nr 4, środa, czwartek, 9—11 rano. 4i42r

Wieczne Pióra
Wg iiiiiiiimiiiiiiiitifiiłmitiiiiiUiiiłi 

kupno 
W ęprsadai

naprawa
\ BYDGOSZCZ
V Aleje l-qo Maja ar 5S

3465 ns i iii Potoktttfl Sriu

Fachowca 
dla wytwórni strun 
na bardzo dobrych wa­
runkach poszukujemy.

Oferty ,,PAR“ Poznań, Ra- 
a^zoka 7 pod 1145. 4i29r

Znany od 1910 r. odsiwłacz S 

„ORIENTiNE" 
przywraca siwym włosom 
ch naturalny kolor

W dniach od 15 — 31 lipca 1946 r. będą 

biura, magazyny i fabryka 
z powodu remontu urządzeń fabrycznych nieczynne. 
Sprzedaż i wydawanie towarów w tym czasie nie będą 

przeprowadzane.

FABR. PERFUM I KOSMETYKÓW
POZNAŃ, ul. Łukaszewicza 30-32 — Telefon 72-77 4l32r

lniane i jutowe, 
r«>rłM| papierowe pojem­

ności 20-80 kilo 3836r 

*1aierace. sien­
niki (bcbSauIv ta- 
picerskie, SZCKOttit do 
zamiatania, gospod. i techniczne, 

Muchołapki 
sprzedaje ARGO Sp. i o. o. Gdynia 
Dworcowa 11 — telefon 266-10

Blezery i bluzki wełniane
Bezrękawniki i pulowery 

męskie
Kostiumy kąpielowe damskie 

i męskie
Koszule sportowe 4'50- 

marki „Apollo" — poleca:

Wytwórnia swetrów i bielimy
Karol SZYMAŃSKI

Łódź, St. Jaracza 32, telefon 142-7q

Okazja 2 domy w Gdańsku 
place budowlane, interesa han­
dlowe, poleca, przyjmuje Ma­
łek, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 46. 
______________(4119

Witosie końskie (ogony) w 
każdej ilości kupuje Drążków- 
ski i S-ka, Bydgoszcz, ul. Wyz­
wolenia 1, (przy PI. Teatral­
nym). Płacimy najwyższe ce­
ny. (4023r

Futra, lisy, materiały bielskie 
kupuje — sprzedaje firma 
„Alwir”. Gdynia. Świętojańska 
75, tel. 272-70. (3814r

Kupimy parę-arkuszy 1X2 m 
blachy aluminowej 1 m/m. Lot­
nicze Warsztaty Doświadczalne 
Ministerstwa Komunikacji w 
Łodzi, ul. Zagajnikowa 53. (4147r

Zakup i sprzedaż chemikalia 
ziół i specyfików. R. Barci- 
kowski, S. A. — Hurtownia Ap­
teczna, Łódź, Al. Tadeusza Ko­
ściuszki 67, tel. 193-22. (4018r

Gazę młyńska, tarki do per­
laków, gurty i inne artykuły 
techniczne dla młynów poleca 
Skład Techniczny, Łódź, Połu­
dniowa 21, tel. 212-19, (4146r

Kredę wagonowo dostarcza 
Dom Handlowy, Poznań, Św. 
Marcin 16/17, tel, 41-58. (4025r

Wykwintne kostiumy kąpie­
lowe poleca Wytwórnia tryko­
taży, Jabłoński, Łódź, Lipowa 
10/3.(4020r

Bieliznę damska, męską, ką­
pielówki, pończochy poleca Zo­
fia Serafinowicz, Łódź, Nowo- 
miejska 4, sklep. (3921r

jj| RÓŻNE |

Pokój umeblowany dla pana 
do wynajęcia, Bydgoszcz, Ma­
zowiecka 171. (4144

HANDLOWE g|

Wełnę owczą skupuje po ce­
nie wolnorynkowej „Wełna”, 
Bydgoszcz 3 Maja 22/7 (3593

Koszule, krawaty poleca Pra­
cownia Krawatów i Koszul w 
dużym wyborze po cenach hur­
towych Edward Krysiak Lodź, 
Piotrkowska 136, tel. 137-07 po­
trzebni agenci z gotówką. (3922r

Poznańska Centrala Fortepia­
nów. Pianina okazyjnie zakup 
— sprzedaż — zamiana, Poznali, 
Zygmunta Augusta 3/3. (4133r

Sprężyny lejkowe, drut, łań­
cuszki do materacy kupi F-a 
Bobkiewicz, Bydgoszcz Kowal­
ska 4.(4137:

Klej kauczukowy do rows 
rów marki „Victoria" i „Conti­
nent" gwarantowany wysyłamy 
za zaliczeniem „Reklama", 
Łódź, Piotrkowska 46. (4127r

Kupię willę lub dom rozbity 
z ogrodem, lub placem w Gdy­
ni. Zgłoszenia „IKP", Gdynia 
pod „Willa”. (4139r

„Pończocha Krajowa" Sp. z 
o. o., Hurt pończoch, wyrób, 
tekstylnych, Łódź, Nowomiej- 
ska 12 — Tel. 100-32. (4149r

Pasty do obuwia, sznurowa­
dła, mydła, kamyki, lepy na 
muchy, nici, klej rowerowy 
hurtowo za zaliczeniem wysy­
ła „Reklama", Łódź, Piotrkow­
ska 46.(4107r

Maszyny, narzędzia do obrób­
ki drzewa, metali- Łożyska 
kulkowe. Dział samochodowy. 
Kupno, sprzedaż, pośrednictwo. 
Biuro Techniczno-Handlpwe, 
Łódź, Al. Kościuszki 32, tel. 
219-18.(4148r

Krochmal ryżowy oraz 
„Błysk" oryginalny Hoffmanna 
f— sprzedam. Tel. 12-272. (4143r

Letniska w okolicy Byd­
goszczy poszukuję. Podać wa­
runki i bliższe szczegóły. Zgło­
szenia pod „Letnisko" do „IKP", 
Bydgoszcz, Jagiellońska 2,

. Przyjmę przedstawicielstwo 
lub jako agent poważniejszej 
firmy. Oferty „IKP”, Bydg., 
pod „Agent". (4143

Wydzierżawię na dobrych 
warunkach pralnię, oraz przyj­
mę wykwalifikowaną chemiczkę 
Zagłębianka, Gdynia, Kiliń­
skiego 5. (4140

Gosposia, starsza umiejąca 
gotować referencjami do małej 
rodziny na dobrych warunkach 
potrzebna, także panienka do 
dziecka na przychodnie. Wia­
domość — Sopot, Reymonta 6 
lub Gdynia, Świętojańska 75. 
Wytw. Pasów.(4135r

Pracownik „Społem" poszu­
kuje natychmiast .--1-^2 pokoi, 
używanie kuchni może być u- 
meblowany. Dobrze zapłacę. 
Rodkiewicz, Bydg., 3-go Maja 
12/16. (4138

Org- ni Warszawa, dnia 21. 6. 46 r.
PRZETARG NIEOGRANICZONY

Ministerstwo Zdrowia ogłasza przetarg nieograniczony i 
zaprasza do składania ofert wszystkie przedsiębiorstwa pań­
stwowe i prywatne -wykonujące lub mające możność wykona­
nia sprzętu i narzędzi dentystycznych.

Oferty z podaniem przedmiotów, które firma może wyko­
nać w przeciągu 1-go miesiąca i i-go roku z ich dokładnym 
opisem (pożądane fotografie) podaniem kosztorysu i cen jed­
nostkowych, należy nades-dć po z.ią lub składać w Minister­
stwie Zdrowia, Warszawa, Chourn-Aa 24, parter, skrzynka 
ofert, w zalakowanej kopercie - napisem.

„Oferta na hurtową dostawę sprzętu lekarsko-dentystycz- 
nego".

Otwarcie kopert nastąpi 10 lipca br o godz 1 -tej, De­
partament Organizacji Siużby Zdrowia, v' vdz.a Siomatolo 
giczny.

Ministerstwo Zdrowia zastrzega sobie prawo wvoo u 
przedsiębiorcy bez względu na cenę, a także orawo uznania 
że przetarg nie dał pożądanego wyniku. (4144r

Magister farmacji z długo­
letnią praktyką przyjmie od 15 
lipca zastępstwo. Zgłoszenia 
do ,,IKP", Bydgoszcz, pod „Ma­
gister”. (4139

Robotników(nice) przyjmie 
F-a materacy spężynowych, 
Bobkiewicz, Bydg., Kowalska 4. 

__________________________ (4136
Czeladnik szewski potrzebny 

z całym utrzymaniem lub bez, 
Bydg., Nakielska 159. (4135

Maszynistka przyjmie posa­
dę, miejscowość obojętna. O- 
ferty „IKP” pod „Maszynist 
ka S.“.(4150

Rutynowana książkowa-bilan- 
sistka może się zgłosić w Spół­
dzielni Fabrycznej, Chrobrego 
nr 14.(4156

Stolarza przyjmie natych­
miast firma Ciszewski, Byd­
goszcz, ul. Sobieskiego 1. (4155

Kupię prasę do wytłaczania 
soków, Gdańsk-Orunia, ul. Rej­
tana 14a (Wytwórnia Soków).

(4148

Wycieczka szkolna z Kar­
czewa za pośrednictwem Re­
dakcji IKP składa Administra­
cji baraków PCK przy ul. Kwiat­
kowskiego 33 serdeczne podzię­
kowanie za okazaną życzliwość 
i gościnność.(4136r

Karmicielki (mamki) mogą 
się natychmiast zgłosić. Miej­
ski Szpital Dziecięcy, Byd­
goszcz, ul. Chodkiewicza 44.

•___________________ (4113r

Motor elektryczny trójfazo­
wy mocy 50 do 80 KW 380 
Volt od 950 do 1.500 obr./min. 
z rozrusznikiem lub bez zakupi 
firma Ciszewski, Bydgoszcz, ul. 
Sobieskiego 1.(4154

Uwaga fotoamatorzy! Labora­
torium fotograficzne wykonuje 
wszelkie prace amatorskie. B. 
Górski, Bydgoszcz, Poznań- 
ska 4.(4055r

Fabrykantów mebli biuro­
wych, którzy pragną dostar­
czyć meble do Warszawy, pro­
simy o przesłanie cenników do 
„IKP", Gdynia pod ,,347" (4116r

Z a U B Y

Zgubiono kartę rowerową na 
nazwisko Trzebiatowski Szy­
mon, Gdynia, Warszawska 44. 
_________________________ (4134r

Zaginął dnia 30. 6. pies ow­
czarek, czarno-brąz, 3-miesięcz- 
ny. Zwrot za wynagrodzeniem 
pod adres Wytwórnia Szczotek 
i Pendzli, Bydgoszcz, Zduny 2, 
tel. 32-78. (4151

|| poszukiwania Q
Maria Osiecka poszukuje sy­

na Władysława Osieckiego, 
wywiezionego z Wilna do Nie­
miec. Gdynia — Warszawska 
46, m. 2. (4118r

H MATRYMONIALNE H

Kawaler, lat 23 brunet zapo­
zna pannę do lat 19. Oferty 
IKP Bydg. pod „Pokaże przy­
szłość". (4149

Uwaga! Pana z Włocławka, 
lat 52 — proszę o podanie ad­
resu. Oferta zaginęła pod 
„prawdziwą przyjaciółka" do 
administracji „IKP", Piotrkow­
ska 66. (4128r

Panna, lat 36, spokojnego 
charakteru wyjdzie zamąż, 
chętnie za rzemieślnika- Oferty 
„IKP", Bydgoszcz pod „Spokoj­
na (̂4141

Kawaler, lat 40, wykształce­
nie wyższe, dobrze sytuowany, 
pozna panią, cel matrymonial­
ny. „IKP", Łódź, Piotrkowska 
66 „Skarb".(4112r

Kojarzymy małżeństwa szyb­
ko, dyskretnie, fachowo. Duży 
wybór w całej Polsce różnych 
sfer w różnym wieku, zamoż­
nych pań i panów Łódź I, 
skr. 163 (3923

Czterech tytułowanych po-- 
szukuje odpowiednich pań- 
Łódź 4 Poste-restante. „Facho­
wcy". (4007

Siedmiu kolegów zamożnych, 
z wyższym wykształceniem po­
szukuje odpowiednich pań. Cel 
matrymonialny- Łódź, 3 —• 
Poste-restante „Różny wiek”. 

__________________________ (4010

Czy znajdą cztery bogate Pa­
nie, odpowiednich partnerów 
na mężów? Różny wiek. Łódź 
2. Poste-restante. „Przystoj­
na". (4009

Czytajcie IKP
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